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. Młodz-ież ZPB im. Harnama 
. r podsumowała $We osiągnięcia 

w realizacji zobowiązań · 
pedJQłJCh na CZIŚ~ li Zjazdu ZMP 

GŁOS ROBOTNICZY . Koreańska delegacja rządowa 
I 
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Przed-:wybora;mi do · rad narodowYch· 

Rośnie „aktywność 
. ~ . . 

spolecz~ństwa IOdzkiego 
Plenum Łódzkiego' Komitetu Frontu Narodowego 

W sobotę, 16 bm .• w odświętnie udekorowanej świetlicy ZPB Im. Marcltlewsklen odbyło alę rouze• 
none plenum Ł6dzkiego Komitetu Frontu Narodowego. Licznie zebrani pnedstąwlciele społeezeń~twa łódz­
kiel'O serdecznymi oklaskami powitali sekretarza ·Kł. PZPR, tow. Daniłl>wicza, przewodnfCZ11ce10 PreZY•Jtl 
diwn Rady Narodowej m. Łodzi, tow. Geragę, posłów 011. Sejm PRL, tow. Plewińską. i fot. Urbańe&J'ka, rektora 
PŁ tow. Klimka oraz praewodnfczą.cego WRZZ tow. Sumer)wskiel'o, kwrsy saJęłl miejlca w Pl'UJ'dium. -
Obrad1>111 przewodnicz,l wiceprzewodniczący ŁKFN ob. Gortowskl. 

Skład 
Łódzkiego Komitetu 
frontu Narodowego 

Prez11dtum obra.d Łódzkiego Komitetu Frontu Naroithw~ 
go_ Przemawia sekretarz _ KŁ .PZPR tow. Danilowicz. 

. · W · dniu 16 bm. rozsze­
rzone plenum Łódzkiego 

Komitetu Frontu Narodo­
wego dokooptpwało no­
wych członków. Poniżej 
podajemy skład nowo­
ukonstytuowanego pręzy­
dium oraz członków Łódz­
kiego Komitetu Frontu 
Narodowego. 

CZŁONKOWIE 
PREZYDIUM 

Mieczysław Klimek ~ rek· 
tor Politechniki Łódzkiej, 
Tadeusa Daniłowicz - sekre· 
tarz Kł. PZPR, Gabriel Gór­
towski - sekretarz WK SD, 
Józef Kononowicz - redaktor 
„Słowa Pows.,;~hnego'', Ed· 
ward Tomczyk - k ier. Biura 
ŁK FN, Bolesław Geraga -
przewodniczący Prez. RN m. 
Łocb.l, Marta Fi,alko!\'_Bka -
sekretarz Zarz. Gł. Włóknia­
rzy, Bronisław S11ubic1 - ofi· 
cer WP, Kornelia Plewińska 
- wseł na Sejm PRL, Sewe­
ryna. Szmaglewska - literat 
J'ny Cha.bełski - przewod· 
nlczący. ZŁ ZMP, Stanisław 
Urbańcsyk - nacz. inż. Zakł. 
lm. Stalina, Janina Mackie· 
wiClll - sekretarz Zł, LK, Jan 
.labłońskł - sekretarz ZŁ 
TPP-R, Aleksandra Domaca· 
Iowa - k ier. Pań.stwowego 
Domu Młodzież„ Janina Ol· 
azewicz - sekretarz -W-RZZ. 

CZŁONKOWIE 

KOMITETU 

Jan Jablońakf' - 1 sekre­
tarz KŁ PZPR, Wanda Geś"ci­
mlńska - Budownlczy Polski 
Ludowej, Stefan Bagińskłiir.­
dz.iekan Wydz. Lekarsk. A~. 
Helena Pachnik - przodow· 

. . . 

Powołanie. okręgowych 
komisji wyborczych . 

Na podstawie ordynacji wyh~rćzcJ do rad narodowych 
uchwały Rady Paflsiwa w '!prawie t.asad I trybu powoly· 

wania komisji wyhnmtyt'h - prezydta· rad narndowy<'h pnd· 
Jęly uchwały o powołaniu odpowied-nkh okręgowych ko· 
misji wyborczych. 

W skład okręgowych komisji 
wyborczych wchodzą ludzie, 
których post!lwu obyw11telska. 
Ich praca zawodowa t społecz-

Zebrani gorącymi oklaskami prz11jmujq uchwalę l.ólltkiego Komitetu Frontu Ncirodowe· 
go. 

1 na - zy~kaly szacunek t au­
, torytet \1\ybo···:<'>w. Są to wię1 

znanl na swym terenie akty­
wiści społeczni, przocluJący "' 
pracy robot.nicy. chłopi, praco-
wniev umysłowi, eospodynie 
domowe. 

Zgodnie z ordynacją wybor· 
czą do rad narodowych, zada­
nll'm okręgow)'ch komisji wy· 
hor1."lych będi.11' m. in. reje· 
•trowanir list kandydatów na 
C7łnnków rad narodowych, o· 
iclouenil' dany<'h o zarejestro­
wanych listal: ł> kandydatów, a 
następnie ustałt•nil' wynlk6w 
!l'lnsowanła w 'okręgu. Okręgo­
we komisje wyborczl' dla wy· 
bor6w do gromadzkich rad na· 
rodowyr.h mają ponadto za za· 
danie oglouenłP wyników wy· 
borów do rrnmadzkirl> rad na· 
rodowych oraz wydanie oso­

' bom wybranym do gromadz· 
kich rad narodnwyl"h . zaśwład· 
ca9'\ . o lc-b .wyborze. 

Obszerny referat o zadaniach 
komitetów Frontu Narodoweeo 
w związku z kampanią wybor­
czą do rad narodowych - wy· 
głosił sekretarz KŁ PZPR tow 
Daniłowicz. Mówca podkreślił, 
że rady narodowe są jednolity· 
mi or ganami władzy państwo­
wej, wybierań.yl'ni przez ealą 
ludność w wolnych i nit1skrę­
powanych wyborach. Są one 
szkołą i'ządzeni,J dla szerokich 
mas ludzi pracy, decydujących 
o wieJu ważnych sprawach. 

Tow. Danitowicz przypom· 
nlał wybory do władz miejskich 
w Łodzi w 1936 roku. Wów· 
czas to generalne zwyc!f:stwo 
odniosła jednolitofrontowa li· 
st.a komunistów I socjallstów. 
Wybory te rząd sanacyjny u· 
nieważnlł I mianował komisa­
ryczny zarząd miasta. 

W ożywionej dyskusji głos 
zabierali aktywiści Frontu 
Narodowego z różnych dzielnic 
Lodzi. Wskazywali oni na ko­
nieczność rozszerzenia aktywu 
Frontu N~owego dla popr~ 
wadzenia S'lerokiej pracy agi­
tacyjnej, na konieczność zapoz· 
nan\a najszerszych rzesz mie­
szkańców Ło'll.zi 7. l)roblematy-
ką rad narodowych. \ 

Ob. Lampe, przewodnirzący 

Dzielnicowego Komitetu Fron· 
tu Narodowego Polesie, 

W dyskusji zabrał również 
głos przewodniczący Pre1y­
dium Rady Narodowej m. t.o­
dzi, tow. Geraga. Wskazał on 
na rosnącą aktywność komite· 
tów blokowych, które organi·· 
zując na swy m terenie szereg 
prac społecznych, wydatnie 
p0magają Radzie NarndoweJ 
IIW"'!.odzi w rea,llzo)Vanlu . u­
ch~ał II Zjazdu Paftil - po­
lepszaniu warunków bytowych 
ludzi pracy. Tow. 'Geraga mó­
wit również o dalszych zamie­
rzeniach Ptezydium RN m. Ło­
dzi w celu poprawienia warun­
ków komunalnych w naszym 
mieście •• 
Łódzki Komitet Frontu Na­

rodowego podjął uchwałę, w 
której zobowiązuje Prezydium 
ŁKFN do opracowania przy 

1współudziale Prezydium Rady 
Narodo.wej m. Łodzi programu 
wyborczego Frontu Narodowe· 
go. Program ten winie'n obej­
mować dotychczaso)Vy doro­
bek gospodarczy, .kulturalno­
oświatowy i społeczny naszeg" 
miasta oraz wytyczyć zadania 
dla przyszłej Rady Narodowej. 
. Uchwała zobowiązuje rów­
n\et wszystkie ogniwa I wszy· 
stklch aktywistów Frontu Na· 
rodowego do dalszego ;r.acie­
śnlenla więzi mlę9zy pracują· 
cymi a radami na:rodowyml. 

wlerdził, że na terenie Dziel· 
nlcy-P,olt!sie wyrosły liczne zs-, 
stępy aktywnych działaczy 
Frontu Narodowego, zw)aszcza 
wśród · Inteligencji pracującej. X · sesja. 

Rady Narodowej 
..-. Lodzi 

Wzrost ~azy sar1wcoweJ hutnictwa 

Budujemy 6 ~flwych 
< „ 

kopalń rudy 
.mechanizujemy stare kopalnie 

CZĘSTOCHOWA. 11. 18. 
Bl11ko 4,5 raza większe kredyty nit w 1950 roku wy­

uypowano w br. na rozw6j kopalnictwa rud iełaznych. 

W okresie Planu 6-letniego 
rozpoczęły produkcję nowe · 
wielkie piece w. hucie „Ko­
ściuszko" i w hucie im Bole­
sława Bieruta, ruszył najwięk­
szy w Polsce wtelki piec:-·w hu· 
cie Im. Lenina, wi:roslo więr. 
ogromnie zapGtrzebowanie na 
rudę żelazną - stąd koniecz­
ność szybkiego wyrównania 
opóźnień w rozwoju . )trajowej 
bazy surowcowej hutnictwa, 
na co szczególną uwagę zwró­
cił li Zjazd partii. 

W br. buduje się & nowocze­
śni~ urz.ądzonych I wyposażo­
nych kopalń rud żelaznych. 
Jedna z nich .., .,Barbara", bu· 
dpwana w rejonie Częstocho­
wy, wydobywać będzie 5 razy 
więcej rudy niż najwlęksui. 
przedwojenna kopalnia. Budu· 
je się również wielkie zakłady 
wzbogacania rudy, oparte. na 
najnowszych zdobyczach nauki 
l techniki. 
Wysiłki załóg Istniejących 

W woJ. lńdzklm, ·• podoJ:>nte 
J11k w innych województwach, 
znamienny Jest liczny udział 
kobie! w okręgowych komi· 
sjacli wxbnrczych. W <k lad o­
krfigowych komisji wybor· 

-cz.ych dla wyborńw •do powta· 
towych rad naro<lowych w 

I woJ. lńdzkim wchpd;ti przeszło 

210 kobiet, 

Dnia 16 bm. pneł>yWala w wojew6dztwłe łódzkim I w f.cM 
dzi dele&acja n.ądowa Koreańskiej Republiki Ludowo - D„ 
mokratyczneJ z ~tępcą przewodnlez~ego Gabinetu Mini• 
słr6w Pak Y Wanem na czele. Zwiedziła ona Zakłady im. 
N.owotki w Pio~rkowle. spółdzielnię produkcyjną w Głupi• 
cach, pow. piotrkowskiego oraa ZPB im. Stalina w Łodzi. 
Delegacji towarzyszyli : wl­

cemlnjster Przemysłu Lekkie­
go - tow. Szabao, I• sekretan 
KW PZPR - tow. Michalina 
Tai;ukowna, cekretarz _ KŁ 
P.ZPR - tow. Bolesław Mali­
nowski, .,przewodniczący Pre­
zydium lVoj. RN - ob. Julian 
Horodecki, oraz pnedstawicie· 
Ie terenowych władz I społe­
czeńst\\>a. 

rosły siły pokoju na caJym 
świecie, aby Wasz naród mógł 
zwyciężyć, A dzisiaj - podzl„ · 
wiamy Waszą pracę nad Qdbu„ 
dową ojczyzny, ' 

Dzieci · szleołne obdarowały 
gości lrnreańskich naręczami 
kwiatów oraz pięknymi lalka­
mi w polskich strojach ludo­
wych. W d!ugićh, serdec:anych 
rozmowach spółdzielcy o~ 
wiedzieli drogim gościom o 
swym tyciu, o swej pracy I o 
swym dorobku we wspólnej 
gospodarce na roli. 

• * „ 

$wietlica ZPB. im. Nowotki 
w Piotr kowie wypełniona do 
ostatr.iegf) miejsca. Przybyli li­
czn;e młodzi robotnicy Kombi­
natu Bawełnianego oraz dele­
gacje in'nych fabryk, przybyła 
młodzież szkolna - harcerze, · Po l'.IOludniu goście koreiu\„ 
ZMP-owcy. Wchodzących -na scy przybyli do Łodzi. ·Zwi~ 
salę drogich goś,c.-i obśypano dzając hale produkcyjne ZPB 
kwiat Ami. Rozl~ly się grzmią· im. Stalina · żywo interesowali 
ce okrzyki na cześć bohater· się wynikami I metodami pra„ 
skiego narodu koreańskiego, cy. Rozmawlal1 z przodujący„ 
na cześć towarzysza Kim Ir mi robotnikami, którzy pr~ 
Sena. · kazali im najserdeczniejsze 
Następnie goście koreallscy pozdrow1ema dla robotników 

zwiedzili sa le produkćyjne koreańsk ich - w ciężkim tru-
Kombinatu BawełniRnego · - dzie odbudowujących swą oJ• 
wszęaz1e .witani okrzykami ·I czyznę. 

oklaskami_ PrLodownicy pracy Przed opuszczeniem naszego 
z dumą mówili im o swych O· miasta delegacja w godzinach 
siągnięciach, o miłości , i'aką wieczornych spotkała się 1 
naród pplski darzY.· swych ko- . młodzieżą koreańską, studiu• 
reańskich braci. jącą w · Łodzi • 

Zastępca przewodniczącego .Gabinetu Mintstrów Koreań• 
skiej • Rel?ub!ikl Ludowo-Dem„krat11cznej Pak Y Wan w 

rozmowie ~ p'!'acownł1'!lmi ZPB im. Stalin.a. 

Czlonkowte deh;iw.d1 rząd0:1-----------­
wej KRLD zwtedzill naslę· 
pnie złobek, przedszkole, Dom 
Młnde!lo Rubnlnika ora7 tere­
ny, na których hu<iuJe się osie· 
die mieszkaniowe dla robotni· 
ków ZPB un. Nowotki w 
Piotrkowie. 

• * • 
Pned świetlicą s'l>óldzlelnl 

produkc_vineJ w Głuoic11ch •e· 

' 

Zespół 
Pieśni · . Tańca 

Chińskiej 

.Armii Ludowej 
przybędzie I 

do lodzi 
W Polsce przebywa już od 

kilku dni Zespól Pleśni i Tań­
ca Chińskiej Armii Ludowo. • · 
Wyzwoleńczl'j. który z począt­
kiem lłgtopada wyst!\Pi także 
u nas w ł.odzl. 

Ze;;pól ten liczy 270 osób. 

- nica pracy Zakł. im. March· 
lewskiego, Tadeusz Gajda -
pruwodn!czący Okr. Zw. Ce­
chów, Wiesław Ciesielski -
pfzodownik pracy Zakł. im. 
:Marchlewskiego, Henr:Y\a lJY· 
bulska - sędzia Sądu Woje­
wód'Lltiego, Zofia Wosiak -
kilkakrotna prwdowniea pra- . 
cy Zakł. im. Buczka, Wiktor 
Kłosowicz - ksiądz mjr, Ce· 
c:ylia P1tCZek - przodownica 
pracy Zakł. im. H. Sawickiej, 
Wacława Tl'Zllllka!lika. - kler. 
nauczyciel Szkol.a nr 37, Ja· 
kub Dorożyński - Zakłady 
im. 9 Maja, Samuel Web -
przewod. żydowskiego Tow. 
Kultura!., Stefania Bieniasz· 
csyk - przodownka pracy 
Zakł. Im. Więckowskiego, J6· 
set Pilarski - aktor Państw. 
Teatru Powszechnego, Stefan 
Brzosowski - przodownik 
pracy Zakł. Im. T. Ajzena, 
Edward Rosseł - doe. WSE, 
przew Dz. K. FN . Sródm„ 
Wlk&orła Zielonka - przodow­
n ica pracy Zakt. im. Armn 
Ludowej, Czesław Lampe -
f,PZB przew. Dz.K. FN Pole­
sie, Wacław Majewski 
przodownik pracy Zakł. im. 
Stalina, Henryk Szklarek 
przodownik pracy Zakł. lm. 
Stalina, Kazimierz Sporny 
pracownik Liceum Pedago­
gie.mego, Rys7.ard Bryl 
prrodownik pracy Zakł. im 
Kunickiego, Jeny Nowack_I .._ 
pracownik Zw Nauczyc1el­
stwa Polskiego, Maria -1 Cygan 
- pracownica Zakł. fm. Wł. 

Tow. Gicgie,r wspominał '>­
kres przędwojenny, kiedy to 
wybory d"o samorządu były 
przeprowadzane i kontrolowa· 
ne przez władze sanacyjne. 
Wybory do rady miejskiej od· 
bywały się wówczas pod zna­
kiem gumowych pałek grana­
towej policji. Szczęśliwy je­
stem - mówił dalej tow Gic­
gier - że żyję w Polsce wo!· 
nej od wyzysku kapitallstyc.,;· 
nego, że nasza Ojczyzna z każ.· 
dym rokiem staje się potęi· 
niejsza. Fakt, że nasz kraj .zaj· 
muje w Europie piąte miej s~e 
pod względem produkcji prze· 
myslowej, pówinien nas na· 
pawać dumą . 

Dziś, 18 bm., o godz. 14.30 w 
sali Państwowego Teatru No­
wego przy ul. Więckowskiego 
15 odbędzie się X sesja Rady 
Na'i'odowej m. Lodzi. 

kopalń koncentrują się obec­
nie na wypełnianiu podstawo­
wego zadania - osiągnięciu 
w br. dwukrotnie wyższej pro· 
dukcjl rudy ni:!: w 1950 r_ Du· 
że znaczenie w realizacji tego 
trudnego zadania ma wprowa· 
dzany szeroko postęp technicz­
ny, a zwłaszcza mechanizacja 
kopalń. 

Z1utępca fl1"ZRwodniczqcego 
1 

Gabinetu Ministrów Koreańskie1 Republ!ki Ludow~De· 
. mokratycznej Pok Y Wan w rozmowie z przewodn!cząc11m Prez11dium Woj. RN Ju!ia• 

W skład jego wchodzi chór, 
orkiestra i grupa taneczna. 
Na program zespołu składają 
sili popisy chóru i solistów, 
muzyka ins.trumentalna, tań· 
ce' ludowe I żołn i erskie ora:z 
tańce z chińsk ich oper klasy· 
cznych_ Dla widowni pol~iej 
zespól chiński przygotował 
prawdziwą niespodzi ankę -
popularną pieśń żolnier~ką 
„Marsz I Korpusu" I nie mniej 
popularną „Kukułeczk,ę", 
śpiewaną po rolsku przez 
chó oraz_ arię z opery ,,Hal• 
ka" w wyknńaillu soHstY, 
Czh&o Tia ting. 

1 Bytomskiej, Szyja Ma9,ał -
. prrodownlk pracy Zakf. im 
Wlęcke>wskiego, Stanisława 
Gawlik - · racjonalizator _Zakł. 
Im DzJerżyńskiego, Kazimierz 
Maciejewski - wYrÓiniaśllCY 
!i ę pracownik Zakł. int. Pró· 
chnika, Józef Kanicki - Wi· , 
dzewska Fabryka Maszyn 
Włókienniczych, Tadeusz An­
weiter - PKP, przodownik 
pracy, Bolesław Wojtowicz -
PKP. przodownik pracy, Ma· 
rian Jezierski - ZW ANN AJ.!, 
Janina Olszewska, Bolesław 
J[nywobłocki, Józefa. Fiba· 
kiowi~ , 

. ' 

Ob. Pietrucleń, przewodni· 
czący Terenowego Komlte· 
tu Frontu Narodowego nr 4, 
podzielił się z zebranymi 
swymi doświadczeniami w 
pracy agitacyjnej. TKFN 
nr 4 zajmuje się orga-
nizowaniem imprez, odczytów i 
wycieczek dla miesz.kańców 
swego terenu. Niedawno zor· 
ganizowano wycieczkę do sto­
licy, w której wzięło ud.dal 
160 osób. uczestnicy wyciecz· 
kl samorzutnie 7,ebralt ponad 
800 zł na budowę Warsza­
wy. Aktywiści TK~'N nr 4, to 
w większości bezpartyjni -
robotnicy, urzędnicy i gospo­
dynie domowe: W ()kresie po­
przedzaj ącym wybory · do rad 
narodowych. aktyw Frontu 
Narodowego zaplanował :wr­
ganizowanie szeregu spotkań z 
mieszkańcamL 

Prof. ·Akademii Medycznej, 
dr Dybowski, mówił o olbrzy­
·mićh osiągnlędach naszego 
miasta w dziedzinie qzkolnlc· 
twa w)'i:szego. 

Radny Trzciński opowtedzlal 
o pra·cach komisji rad naro­
dowych, które utrzymują stały 
kontakt' z. na 'sziµ-sz.ymi ma8a· 
ml, 

Tematem obrad- będą m. In. 
sprawy upoWS7,<o'Chnienia I roz­
woju kultury w naszym mie· 
ście w świetle uchwal Il Zjaz· 
dµ PZPR. 

Obok członków Rady Naro­
dowej m. Lodzi 1 jej komisji 
udział w sesji wezmą . także 
przedstawiciele dzielnicowyc~ 
rad narodowych, stowarzyszen 
i związków tw.>rczych, związ· 
kó\v ·zawodowych, przodujący 
działacze ko:nitetów bloko­
wych oraz terenowych komi· 
tetów Frontu Narodowego. 

Dziś w podziemiach ko­
palń pracują nowoczesne prie­
nośniki, elektrowozy i lokomo­
tywki spalinowe. W urabianiu 
rudy pomagają górnikom m. 
in. wiertarki. Opracowano Jut. 
prototyp wrębiarki ; 'kt&ra bę1 
dzie mogła być zastosowana w -
;..,;ero kim 'zakresie w kopal­
nia ch rudy. 

-. Praca górników w kopalnie· 
twie ·rud z roku na rok staie 
się lżejsza I wydajnleJsza. ' 

W 12 rocznicę zamordowania 
SO bojowników PPR i GL 

16 bm„ w 12 rocznicę stracenia· przez hltterowców Ol , 
szubie.nicach 50 więźniów Pawiaka - członków PPR i bo· 
jowników GL, lud Warszawy uczcił pamięć polęgl'ych :z.a 
wielką sprawę wyzwolenia narodowego i społecznego. 

Na Cmentarz Wojskowy na Po'fązknch w Warszawie. 
gdzie odbyła 6ię uroczystość, przybyły rodziny poległych 
oraz przedstawiciele spo!eczęństwa stolicy - delegacje ' ro-. 
botnicze warszawskich zakładów pracy. miodziet szkolna 
I studencka. ' 

Wokół pamiątkowej płyty, ob.ok przybranych kwiatami 
grobów 50 straconych wiernych ·~ynów narodu - pełni! 
wartę honorową żołnierze WP · 

Na pamiątkowej płycie granitowej l mogiłach . poległych 

bohaterów JudoÓść Warszawy· złożyła -liczne wieńce 1 wią­
zanki biał~zetwonrcłt i. cr.erwoeycb kwiatów, · .. 

nem Horodeckim I pnewodntczqcym apóldzielni pfodukc11jne; w Gluplcach - tow. Pie· 
c11kiem. · Fot. A. 1. 

W czasi~ trwania festiwalu 
23,·s miliona widzów 
oglądało filmy . radzieckie 

• 
W okresie ukończonego w tych dniach VII Festiwalu Fil· 

· mów Radzieckich wyświetlane w 2.800 kinach naszego kraju 
rumy radzieckie obeJrza.lo ogółem 23.5 mln. wldz6w - mlesz. 
kańców miast i wsi, czyli 1.5 mln. więcej niż w ub. roklL 

wych w Starachowicac.-h dowa­
lili do kina w swoim mieście 

ehlopów z okolicznych gromad 
<amochodaml. 

brały -Się setki chłopów, przy­
byłych · tutltj z ~ąsiednich wio­
sek. Przybyła licznie młodzież 
szkolna. Matki przyprowadziły 
odświętnie ubrane najmłodsze 
dz1ec1. 

Gości koreańskich powitał 

serdecznie przewodniczący 
apłiłdzielnt produkcy'jnej w 
Głupicach tow. Piecyk. I 

- Witamy W'\~ z całego' ser· 
,ca. witamy was chlebem I so· 
lą ~ . powiedział tow. Piecyk. 
..,.. Z,m1eśc1e naszym • braciom 
- chłopom koreańskim - ser­
deczne pozdrowienia od chło­
pów polskich_ W dniach kiedy 
Wasz naród walczył bohater· 
sko z obcym najazdem - ser· 
cem I mvślą hyl\śmy :r. Wami. 
Pracowaliśmy szcze~ze, aby 

Ke:amunllłat 

Wydziału Propagandy 
· Kt PZPK 

Wyd11lal Propagandy Kł. 
PZPR zawiadamia aktyw 
lódzkl ł . prelegen~6w K.f., 
·te w dołu 20 bm., o 1od:r. 
. U w saU wykładowej M\ę· 
dzywojew6dzklej SU:oly 
Pariyjnej przy . al. K!J· 
ścluszkl 65, odbędzie się od­
czyi lektora KC na temał: 
- .,Rola I zadania rad na­
rodowych"'. 

Największą liczbę widzów, 
(3.521 tys.) shnl>wih miesz· 
kirńcy woj. slalinogrodzkicgo. 
następnie woi. wrocławskiego 
- 2_660 Lys. O'raz stolicy I woj. 
v..ars?.awskiegu - 2.250 tys. 

W okresie festiwalu na ekra· 
nach naszych km wyświetla· 
nych brio: 8 najnowszych ra­

' dziec kich Nlmów fabularnych 
oraz ponad 150 filmów wznowio· 
oych. Jednocześnie w szkołach 
wyświetlane były radzieckie 
filmy oświatowe, - a w zakla· 
·dach pracy - [i]my instrukta­
żowe. 

Poważnie zaawansowańe są prace 
Filmy radzieckie wyświetla­

ne w kinach wiejskich obej-
1-zalo ok. 5 mln_ chłopów_ Wie­
lu mieszkańcGw wsi .oglądato 
filmy w miastach dzięki pomo­
cy w do.Jazdach zorganizowa­
nej pr1ez poszczególne ~aklady 
pracy. M. in. pracownicy Fa· 
brrkl · Samochodów · CiętarQ-

przy budowie 

planetari~m 
' w· Chorzowie 

w Wojewódzk im Parku Kultury I Wypoczynku w ChM 
rzowie na najW)'ższym jego wzniesieniu powstaje pierwsze 
w Polsce planetarium. Słynne zakłady Zeissa :z NRD dostar4 
czyły jut komplet urządzeń wraz z "lunetami i całą aparatu.o 
rą tzw. sztucznego nieba. Cała ta maszyneria zostanie wmon­
towana -przez specjalistów z NRD do ogromnej rotundy, 
która pomieści około 350 widzów. Każdy z nich na kulistym 
ekranie będz.ie mógł obserwować krążenie planet. 

Jl,oboty konstrukcyjne przy budowie pl.anetar1um, w wy• 
sok lm stopniu zmechanizowane, są wykonane jut w 90 proc:, 
Duża oszczędność materiałów budowlanrch, oraz skrócenie 
czasu praCY, -daje Za&tOfiOWanie ~W. ~rz.eauwim)'Ch l'U~ 
Wafls ~ -

„ 

/· 
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.~YDARZENIA 
. --

.TYGODNIA 
Co jest jednym z warunków normalizacji stosun­

ków na Dalekim Wschodzie? Położenie kresu 
okupacji przez wojska USA integralnej · części te-

rytorium cbi1iskiego - wyspy 'taiwan, położ~mie krl!sil 
korsarstwu bandy tzangk.aiszekuwskieJ, która w ciĄgu 
ostatnich kilku lat aokonała nC\Pa~i na przeszło 410 
statków chińskich i na 67 sta tków zagranicznych, w tym 
n.a statki należące do ZSRR, W. 'erytanli, Wloch, Pol­
ski, Grecji, Danii, ~orwegii itd. 

Swiatow.a op:tiia publiczna z pelnym :tro~um!enlem 
przyjęła p:stno skierowane do ONZ przez Chiny Ludo­
we. pismo, w któryll'l premier Czou :En-lal t całą sta­
hówczości ą s twlertiża, że wyzwalając 'ra iwan M rOd 
ch!l'lski broni nie tylko suwer~nnośt:1, jedności i inte­
llralnoścl terytorialnej Ch in, lecz równ ież. ·pokoju i bez• 
ł}lecleństwa w Azji i na całym świec i e. Pismo wr.ywa 
ONZ do położenia kresu agresywnym aktom rz~du USA, 
ingerującego' w w-ewnętr,me sprawy Chin, do zatądanta 
od rządu USA wycofania wszy~tkich ;im~rykai\!klch slJ 
zbrojnych z Taiwan11.. 

Niewzruszony sojusz · 
S

łuszne żądania Ch in Ludowych malą t>ełne po­
parcie Związku Radzieck iego, co tnalazło wyrnz 
m. in. w ctasie rókowań radzlecko-cl'lińsklth, l<tó-

re toczy ły. si ę ost~tnlo. Opublikowany w Wyniku tych 
rokowań komunikat daje analizę sytuacji mlędzynaro- . 
dowej, podk reślając .ro. in. kon :eczność położen ia kre­
su dalszej okupacJi Taiwanu przez. amerykansltlch 
agresa.rów, 

Ten doniosły dokumenl:, jakim jest kotnuhi.l;:at w 
11prawie 1'8d2liecko-chińsk ich rokowań, r.az 'jeszcze po-

. twierdz.a całkowitą jedność poglądów obu wielkich 
mocarstw, i·az jeszcze potwie1rdZ<1. niewzruszalnosć ·so­
juszu tych dwóch nroc.anitw, liczących ł~czn ie pOnad 
600 mUionów ludności. 

Za1·ówno deklaracja w sp1'Bwie stosunkow radziec­
ko4chińsk ich, jak i komunikaty d a.noszące o podpisaniu 
szeregu bardzo ważnych i.unÓ'l.v, dąj ą pełny obraz no­
wego typu !tosunków między itra }<lmi obozu pokoju 
i socjelizmu. Stosunków opart)~h na ~asadach wzajem­
nego ~z.anowanie mle1·esów, wza jemnego zaufania, 
Wl1l!ljemnego postanowania suwerenności i l;m1terskie.j 
pomocy. 

Jak Mleżało się spodziewać, wiadomość o rokowa­
hlach r11d1ieciro-ch ińskich i o · ich w;ynlkach prz;yj~ta 
została w kołach lmperi.aliśtycznych ze ltgo!a n if!Ultry• 
wartym z.uniepokojen iern, rotgoryczeni(!in t ~wodem, 
zawodem? 'rak, zawodem, &dyz jest pub11c:tnq talemnl­

. CĄ, te nie od wczoraj rnocars twa .imperlallstyczrte w 
!krytoścl duch-a marzyły o tmi'ó:mlen11l ZSlłfł. i Chitl 
Ludowych, a przynajmnie-t 9 osłab ieniu Współpral:y 
1 pnyJdnl pom ięd2y 1ym1 dwomli wielkimi moctH~\wa­
mi. Skąd Ulk na!wne l'ńatzl!nia? Po proetu itąd, żt! po• 
lltycy i.rti.perlall5tyc1ml1 rozumując k.atl!gorlaml 1losuna 
ków panuj l\ćYch w świecie kapiti!.llBtyctnym, awoJe 
miarki prz.vklad<dl do łl.osun\tów pornilldzy krejłlltli 
obożu p0koju i socj.al!zmu, Nł1n•o1umil!jl\, ta W świecił 
s0cja lizmu stośunld pomlflday postcztlft'lln>-mi kraj11m! 
układają 9ę zgoła na lrtńych })()dst.llwach, tłl Uowa o 
pnyJatni, o so}l.l6z.ll mll.J\ pehw, stuprocentowe pokt·y­
cie w czynat;h. 

W tym samym cia1!e, Idy w ONZ młh~ler Wy•zyń· 
ski wskazuje drogę ku pows-.~~hnemu rozbroje­
n iu , gdy w Beru.n i~ minil;ter Mdiotuw wskazuje 

droJt~ ku pokojowemu uregulOWafl!U problemu nielnlec• 
kiego, a w Pek inie priedlta\\tlćll!l6 tząd6w ZSRR i Chin 
Ludowych ws-kazują drogę do normalizacii stosunków 
.na Dalekim Wschodzie, w stoikach zathOdnio-eUt·opej• 
sk ich i w jednej ze stolic taatlal'ltyck lett ń11!prterwańie 
trwaj ą gorączkowe zabiegi, Zlń.ierzające do wsltrżesze­
n la siły MjgI"Q:Żnlejs:wj dla pok-0ju - siły militaryżl'.nU 
niemieckiego. · 
Skąd ta gorączkowość? Cuowiek pewny siebie ni_«i:ly 

się przecież nie gorącz.kUje, Chodzi właśnie o to, że 
wskrzeslciele militaryZinu nlemili!ckiego, ci, którzy Już 
dziś mówią, że armia zachodnio-nieP1ieck"a nie może 
być skrępowana liczbą 500 tysli:cy żołnierzy (jak t<> 
przewidują uchwały londyńskie), wcale nie są pewni 
siebie i bardzo boją S!ię, by ich plaby nie wzlęły w łeb. 

Wbrew pozorom, na pewno nie poclel!zyla ich o•tllt• 
nia debata we francuskim Zgromsdzenlu Narodowym. 
Wprawdzie rząd Mendes-F ance'a ob:zymal votum zau• 
fani.a, które postawił w związku za swytn sprawozda-; 
niem z konferencji londyńśkiej. Wprawdzie ezęśO pra­
sy amerykańskiej u&iłowała przl!tllUtWIO udtieltmle 
votum :r.auiiani.a jako zwyclęStwo ap1·awy rerni:lltAry­
zacji Nlemlec zachodnich. A Jedoak,„ .Nlld.al 1ytuacja 
awoienmków nowego Wehrmachtu jest daleka od ró­
żowej i zna jduje to pottv1~rdzenie w oe11nlt ce> ln:eiwlęJ• 
szych dzienników. 

Zaczyna się o<I tego, że udzielenie przez burtuUtlnia 
więkS•ość parlamentu Mendes-l!' rancEi'owl upOwainit-> 
nia do da lszego prnwadzenia l'okoWlin wcale nie ozna- · 
cza, że na stąpi ratytika~ja lóndyńskkh ukladOw. Pr:te• 
de wszystkim liczba przeciwnl.kow wekrzeli2ertl.a mili­
taryzmu niemieckiego nie tylko we F'rap.cji łlfl nie 
zmniejsza, ale stale su~ zwiększa. A pohadto pozo!tiije · 
jeszcze bardw wiele szczególó)\ do opracowania i, J.Ok 
to wskazu ie pt asa, właśnie te szczegóły; bt:d11ce w swo" 
jej istocie bardzo ważne, mogą spowodować powstanie 
nowych trudności na cil"odze forsowanych puez USA 
Układów. 
Zresztą mimo udzieleni.a votunt taufMl.a W par1a„ 

menele francuskim patlłe> tyle słów kr.Yi.-'ki pod adt·e­
sem polityki r emilitaryzacji Niemiec :tachbdl1ićll, a jed• 
nocieśnie tyle głosów, domagających się nawiązani.a 
rozmów :t ZSRR w celu rozw iązania spó!'l1yćh J;>rol)Je­
mów, ze burżuazyjny dzienńik „Monde"' pneprowadza~ 
jąc ocenę debaty pisał, li „mogła on:i przekoIUlć wielu 
Ame1·ykan4w o si.le '_;v1·ogości wooec · remilitaryzacji 
Niemie<:", · . 

I pistolet nie pomaga 
Prasa amerykańska również zdaje sobie sprawę, !e 

przeforsowanie układów londyńskich nie b.ę<!Zie 
we Fr.ancji łatwym zadaniem. I tak np. dziennik 

„New 'iork Times" pi~: \ „Nigdy żaden narzec;ony 
prowadzony pod P.istoleteltl do ołtarza nie ociągał sifl 
bardziej• aniżeli Francja, akceptUjĄc wejśtie Niemiec 
do zachodniego. sojuszu wojskowego". 
Czyżby tylko Francja b:Yla tym ~llłgająćym s111 ~­

rzeczonym, którego nie· mo~~ zaciągnąć do oltarlAl, 
gd.żte czeka 11muńdu.rowany Wehrmacht h!tlel"owsk!? 
Nie tylko. I tak rtp. o.irt.a1ti.le wydarzeni.a w N'iemctecH 
zachodnich świlll dczj\ n.ader wymownie o tym, że polity• 
kom waszyngtoćslt!m przybyWaJit i prżybywać będą no• 
we trudności pr:ty i·ooliz.acji !eh piańóW wskrzeszeńi<l 
niemieckiego milltAłryimu. I to trudności w kraju, 
który do n iedawna uwauny był przez Waszyngton za 
idealnego sojusznika. ChM!I o Niemcy zachodnie: 

By nie być gołosłownym przypomnijmy fakty. Ade­
nauer został po P<>Wrocie I Londynu wręc~ ozięble 
przyjęty przez bońs]j;i Bundestag. Parl!a socJaldemokra-

. tyczna (SPD), ciesząca si~ pC)w.atnymi wpływam i w 
Niemczech zachodnich, zdecydowame wypowiedz· a 
się przeciwko londyńskim uchwałom, a "Zll rokowania­
mi z ZSI'l.R w sprawie pokojowego zjedn~zema Nie• 
mlec. Trzeci kongres mchodnio•niemieckioh zwll\zków 
zawodowych przytłaczającą większością głosów zaJąJ 
podobne do SPD stanowl.llko. Wszystkie te fakty wymo­
wnie świadczą o radyl.alriych zmianach, jakie nastąpiły 
I nadal następują w Niemczech uchodilich. 

Zaiste pned niełatwym tadanlem stoi!\ wrogowie 
pokoju, skoro nawet w kraju, który uplltrzyli sobie n.a 
główną bazę agr&sJ•!, plany ~h natrafiają na wciąż 
rosnący opót społee7.e1'1.stwL 

TADEUSZ GUMOWSKI. 

GŁOS ROBOTNICZY 19 paM.z!erniKa 1954 r. (nr 24'1J 

', ZSRR domaga si~ 
omOwieniaw ONZ 

W wytiorłch do rad narOdowyCh 
odpowiedzialne zadania 

agresyWnjch -działań USA 
przeciwko Chinom 

· przyp.;.dają członkom ZSL 
Uchwała NKW ZSL . . 

WARSZAWA, 11. 10. 

Naczelny Komitet Wykonawczy ZJetlnoczottl!10 Stronnic­
twa Ludowego p1·zyją.I oa plenarnym posiedzeniu które od­
b~lo się .w ~niu_ 16 bm. z udziałem przedsiawici~ll wszyst­
kich WOJewodzk1ch komitctow wyllonawczycb ZSL, uehwalę, 

W któft!I esytałllyl 

praM U§Wfadam!ająca na ws!, 
aby to ~\·awo i tł! mo:mwoścl 
były w pełni wykorzystane. 
· Ogniwa organizacyjne na4 
eaego stronnictwa, rozwijając 

jak najsze1·szą praćę politycz„ 
no · - wyjathialąćł\ 1 powi nny 
po br!ltersltU w~pótdzialać z 
orsanmu:jllli'li i komitetami 
PZPR, występować z inicjety„ 
wą, dopomagać w aktywizacji 
komitetńw Frontu Narodowe-+ 
.to. 

sur dele•ac.11 ZSRR na nić tetjf! ZgrolJlłldaenta Otl'llne­
~o NZ, . A, WyNa~i\slii, WJ8tflllowal Ul pdd1iernu,a do prae• 
wodnic•lłllelfu 1e8Ji l'MI · 1t1etłen1a. Illit, w kt6ryrn prMI 
o uttilencatnle nlP. por11ttlku obtlLll obecłle,J tl!SJI z~rottti\dll~· 
h 1a, JAko Jlilhe,J I dllnłosleJ kwe&tli, punktu „O a1r~ywnyth 
d•lllthiach l'l'•eNwko Chll\!!kltJ łtepublłce Lul\Owl!J t 0 oił· 
p11wlea1111lnłli11I a te delalAnll• .rnar;tnatkl WojenneJ U~A" 
Do Hitu A. W~słyt\!kl Uł4C'Yl n11i.t1t41 wyjłAhłaJl\C- ora1' 
oro4ek& resoluejl w powybll!J 411rawle. w nołatc• wy,Jdllła• 
Jl\(ltJ CIY'41ftly: 

Wyniku zakbńtzeh1ł 
wojJJY w Itorel i p1·ty\vt6ten1a 
pokoju w Irtdóćhinach wytwo­
rzyly si~ WIH"Unltl sprEy]iiJąt~ 
l.lr~gulowanlu lnl\ych nle rota 
wi:iunyth ·proble1Mw międł}I· 
narodowych i d.als.zemu zh1.• 
gotlHnlu ha!}i~ei- tnlędz1h«tó· 
dowego. Oril.ycty to rownl!!z 
Aiji i Dalekiego Wschodu, 
gdzie nie s ą dotychct.as ut•eguu 
\o~vane probli!my o tionlosłym 
znacz~niu dla utrzymania po­
koju w tej strefie. Jednym z 
takich nie?:miernie ważny<lh 
problemów jest kwestia 'ral~ 
wantt, kt6ry zagatnlęty zost:l l 
przemoca, z pogwałceniem su­
werenny(:h praw Chin i lld~O'" 
wiednictt U-kładów mlędzynaro ' 
dowych, . przez slly zbrójtie 
USA i pozostaje nadal pod ich 
kbnttola. 

P rojekt tezolucj{ o llgrl!tyw-.„ 

Sukcesy 
gospodarcze 

NRD. 
Ópublikowano tu komun!~ 

kat Centralnego l'aństwoweao 
Urzędu Statystycznego NRD o 
wykonaniu narodowego pl.anu 
gospodarczego Republik! w Ul 
kwartale l9iH rnku. Według 
komun ikatu plan produkcji 
pr.iemysłowej wykonany ~o­

stał w III kwartale br. w 101,6 
proc. W ,P<>równaniu 1 analo„ 
gicznym okresem ,roku ubie­
głego gfobalna produkcja 
prze.myslowa wz,rosl;I' o 9,8 
proc. Od czasu utworzeni.a 
NRD globalna produkcja 
przemysłowa Iteptlbliki ~ięk­
szyle się dw.a rllzy. · • 

nych · dtiafaniat:h tirtlH:lwlco 
Chińskiej Repul)lice Ludowej i 
o odpowlie~zialnoici "Ml te dillla• 
łania marynarki 1 woJennoJ 
USA hrgm1 na~t~puJ11co : 
~ ZgrtJmlidzenle Oaólh'f!, 
~lwhn'dzaJąc, ie w ostatnich 

CUM!ch w wyniku t.a.koflctenl4 
wojny W Korei i przywró~•n11 
pa.koju w Indoch inach wy­
twórzyły &ię warUnkl s!)rzyJa­
Jące un!gttlowar11u lnhych ni@ 
rozwi ązanych .problemów mię- · 
dzynarodowych i dalszemu 
złagodzeniu napi'ęcia między · 
nal'ódowego, 

zll.niepokojóne taktem ~e w 
rej.onie wyspy Taiwan i mórz 
chińskich Ifiajq tniejsce ze stro· 
ny sit zbrojnych koh trolowa­
nych prgez Stany Zjednoczone 
agresywne działania znajdują­
ce Wyra?: w n le sprowokowa­
nych napaściach zbrójnych na 
miasta i ptiybrz!!tne obszary 
Chlh, które to dzla!an1a prze­
ks ztałcają tę strefę w nowe óg­
nhko wojny i stanowią poważ · 
ną groźbę dla pokoju, 
&twlerdzając również, że tl• 

!y zbroine mające swą buę we 
wspomnianej strefie dokonują 
pirackich napaści na otwartym 
morzu na statki handloWl! ró:i:­
nych krajów, zagarniają te. 
sta tki I dopus zczają się brutlll· 
nych aktów przetnocy wobec 
ich załóg -
potępia te agresywne działa­

nia, zagrażaj ące pokojowi I 
bezpieczeństwu na Dalekim 
Wschodzie, or az zaleell rządowi 
Stanów Zjednoczonych pono­
szącemu odpowiedzialność ?.a 

sytua<:j,, jaka wytwortyła slę 
w te.i strefie, padj~CJe nlt!t>· 
dzownych kroków dla położe­
nia kresu wspomnianym agre­
sywnym działaniom, Jak ró w· 
nież pirackim napaściom na 
statki handlowe różnych kra­
jów, 

Waszyngton nie chce dop.uścić 
do unormowania stosunków 
między FrancJ4 a Vletnamam 

Młodzież ZPB· im. Harnama 
podsumowała swe • • • 

os1ą,gn1ęc1a 

w realizacji zobo,viązań 

podjętych na cześć li Zjazdu ZMP 
Oilświęłijie preybrt.na sala klubu fabryczne10 przy Z)iB 

ltn. llarnama wypełniła iię de ostatniego mieJsoa. ~a zebra.-
1111 , Jlrzyl>yłc> ponad •oo mludzleiy a nocneJ i porannej 
~~~ . 
W imieniu zakładowej orga. 

nlu11J1 ZMP zebn1flych powl· 
tal pr•ewodńictaey zz ZMP 
tow, llyw1·a st11p1@1'i, · 1 

_,_ Zebrallstn v i.ilł dzl6 
mowil tow. stin>Jei'i ~ abt 
pdd8utnow&6 reaHtać]ę Jldd· 
jl!tyth prtel! n111 tóbowłątań 
dla U'™!tenl11 U zJatdu żMP. 
Jest nu w taklathie <>kolo 'ilm 
młotiy1ih tóbotni<ków t r<>bM• 
nic. Pórwattl &lllbt:>ką ideą t>a· 
tl'lt1tyztl\U łtłl:l(:i!śffly d6 ćzy­
nU r.JazdOWeio, by podjętymi 
z~OWląZl!ni11tn! l'.ll'odulttyjfiy· 
ml1 Walkll Q l~pszlj jikóa6 i 
oHC~ę<lpóść surowca iottfi!CI 
powił.ac U źjll'td naszej -0rga· 
1'111.Atji. Nutępnie tow. Stę 
piel\ d~ał zebranych i& 

prabłe11letn . real!Mlcji wbo· 
Wlą:&ań pneazjazdowych. 

do akcji przygotowawczej w 
7.wlązku 7. wybotlml do red 
narodoWY~h. Szl'l!ł!ł6lh lt 
prtygolowae wllu11Arny do tel 
Ważnej 11.lt\!JI lldyw Zl\lf P "l>W· 
Ski. Zadahifl., któte przed nil • 
trtl eloJą, s:\ b:uilne, ltici !)lf:k• 
he l porywlijąc@, Za!*Wnlafm' 
'd~l4 lderownictwo na11t@l t>.l1t' 
tit t>ra~ oSóbltkl~ t nktf!lahi 
ttc tow. llolee<l11wa ~lerutll, 
ie z!ł.dani11 p0w1erz!7ni !\Inn, 
wykemamy t. hunoretn. - Na 
illi llr~9 Ilię bUtd ok1Al!k6w, 

Na m6wnltlł wehod•I tera& 
1>r1odownita pr1ą·, j)tzł!Wlla• 
Ciki L\lcynil Pra~yk. ZMA• 
tli !lę ona z f)r<)Ab11 o ~rz~Jf!• 
cie Jej w rx>cz@t kllnd}'datow 
ł>ZPR. ~ l>odo\Jńq proŚbl\ WY· 
11tąrita rówdlei ·przewódnł • 
ctąca oddtla!()wegó koła ZMP, 
Jat'lina Lenart. 

Na zakonetenle tebr11nł11 
fzlc>nelt zi ZMP tow. [re• 
neusz Imirowicz odczytuje 
ProjeKt liltu do rnłfidillt?ty i 

Komb inatu t3awełni.anego w 
Piotrkowie, Długo nie milkną· 
cymi oklaskami zebrane mło · 
dziei aprobuje tekst listu, 

W~·borY to rad lill.i'C>dow)'ch 
będą w•11l!(lm wydartenlem 
politycznym w życiu narodu 
polskiego. Szczególne znacze­
nie m&ją on61 dla wsi ze 
\V~lh:du • ttll zl'tllilllę P<ldztal\1 
admlnł$lrac:}'Jńegu I pawołarile 
rad $1'0l'natlr;k1ch. · 

W !)rz~gotbWflnl\1 \v,Ybol'ÓW 
i ich przeprow<.dzeniu ważna 
rola przypada Zjednoczon'emu 
Stronnictwll • Ludo\l/etntl, 
wszy11tk1m J@go Clgnl\Vo!'ń ilr--
ganizacyjnym, aktywowi 
masom Ci!!lrmkowskim. 

Zadaniem nasl!lym jest upow­
s!echnió wśród mas chłopskich 
łwiadomnsll te·11„, że rody na­
rodowe Jak<> ternnowe organy 
władz,v pań~twowej mają . do 
spelnien•a dbnioslą rol~ w 
podn<>szeniu prOdukQji oraz \V 
tllilel!yrn . pólep!ltilhlu materia\• 
ńych· 1 kOlturttlnyclt w1u·un~ 
ków ~Yclil Nd Wsi i w mi@ścil!. 
• W ktitł\1111111 I Wybm•ctej afl 

l'Ad ftllfti<1t'WYt:ll lillkii;y! · 
ilft'lflr:nll~ 1ojU§l! rubótftfozo ~ 

ehló~8kl I l@dJjo@~ ftl!IJl!le!Jo mł~ 
taelu w łli!tr@!fflei1 l!'l'óntu Na­
i:'OtlOWflllt\ kt~rlllłO ·kll!r<>wniczfl 

.!tlą Jłi<t l'nl~kn ZJtdnMionll 
Pa l'tlfl ffllixitr1 h.l~I, 
fi~Wfil~ Aktywni WA"pńł• 

dti11hrn1@ IUdnoM • redami 
nlif'OtlówVrtit. 

Wyja.Anlat! łchły llwll!7.l!k 
POltll~ey ta81}dkaianl!lm mieJ­
scowycl'i &'Ul rieb hld n ości a 
WyklJl'IYWllhll!m t:lllllń Oiiólńa­
hat'tlclc>WYt'h. 

Ordy1111eja \VYbo't'Cll Ut>e\v­
nl.i Hłł'ókhn masom prawo i 
mot11woie1 Wy8UWAnlll na 
k1rnt1vd1tów efo tad lmlzł cie­
szących się powszechnym za­
utanlef!I, r>rwtluJącyoh \\> (lro­
dukc.li rolnej i najlepszych pa< 
triotów ludowej ojczyzny, 

Zadaniem całej or1i1mizec.H 
I cilnnków ZSL jes& szeroka 

l 

W !!tynie przelil;jli!d11Wytij 
biGrl\ Udriał t.iłfl3 tJso\)y1 w 
tym 'rllł młodych rC>botńlków . 
r RMlizując uchwały konfe· 
rencji l'flrtyJh<»~.ktmOńlicźtlej 
w sierpniu br. zaoszczędzono 
w zakł.adzie ponad 168 ty się· 
cy złotych. Młoda załoga tkal­
ni realizując podjęte zabowią· 
zanla na C!~ć II Zjazdu ZMP 
Wykonała we wrześniu plan 
produkcji tkanin PP·80 w 101 
proc:, a plan . Jakołciow)I tka· 
l'lin łk!iportowy~h w 100 proc._ 
W realizacji zobowiązań wy· 
r~inia się brygada majstra 
i..edztona, ktorł zorganiwwa· 
na została w dmach czynu 
zjazdowego. W przędU!.lni -

Nor a rz3du ~ węgierskieRo · 
do _ Stanów ZlednoczÓnych 

ZMP-owska brygada im. Jan· _ nUOAPEflZT, 17, 10, 
ka Kl'asicklego, pracując pod Młnl11eentw11 B!li'łW Z'arrartf(!9ft)lllll WętlerikltJ Republl• 
hasłem „Am jedneJ zwijki \V ltl Ltldo\V.J 11?'łłolowlło da 1'1118.fl t'lylJIOmUyesnłj StMidw 
naSJ:ych gankach", zmniejszy· Z.feilnltllzOnJNi W Bull&llts:zcle not11i · tv llUreJ lłWllrilta 
la Ich ilość o 40 proc. mlędz;v Innymi: . 

- , Z dumą możemy dzii Olł Płl lk ł 
umeldować - mówił da'1ej ci' u pa~llliletn ka na abłsar \VęgłettllltJ 1te11ubll· 
tow. St"p'ień - że w ""'niku kl Ludowej pt'l!enuć&ne •- l)rz' l!Olftllćy - baJo!lóW' uJ1>łkł „ .. , 11 pto\vokaty~neJ treśol 
aktywnej pracy 'W C>krMie 
przedzjezdowyl"(l s aktywi· Jak wynika z doniesień ameryka~!kkh llgencjl r>rató• 
1t6w ZMP wstąpiło w śzeregi wy_ch, ~alony te · Są wysriane w kie1-u11ku Węgier z atnety• 

NacZ!!lny ' Kofńitet WykQ-4 
nliW~z)' !irnlecii ws3ystRim o­
gniwom org11nit!ityjnyńl, akty„ 
wowi i członkom ZSL jak naj• 
bardziej czy nny udżiał w 
ltarnvanii p1 c:edwybol'czej, aby 
wybory ~.t li ły się manifestacj ą 
jedności . narodu i wzmog!y 
1w11lk1; l'nag t> pók6j i socjalizm, 

Nttci~ln~ . Komit@t Wyko• 
nawc.1:y p1·zyj1nuje refetat se­
kretllrtA NKW ~ Aleksandra 
JuSgltleWlcza pt. „.Zadania 
l!JSL W wybOrach do tad na­
rodowych", jako wytyoz.ną. 
działania dla wszystkich ogniw 
stronnictwa, ...... .._ ... ___ _ 
ZE SWIATA 

Im 
PlłOWOKAC!IE lÓ1NIGlWA 
QANOKAIUEKOWSKIEG,O 

l'row9kt1Je llliflll t1o1119 Kal·ił­
„,~„ Chlńtkloj R.tpwllliki Lulow•i ni• 
ujłaJą. 

W llnlu U jillldtleillll.M olłńi i.rn„ 
loą c1on9lcai11ekowski1 wdarły •I• w 
6błtat P•wlettzńf Chin Ludaw;<ft w 
P•bAiu ml•t•„w•icl Shuiteu, nt1 l'ól• · 
ilocn~ wschocł od Hcnol . . Artyi•rł• 
~~W1Wlotnłt111 *"l'k ludowJl:h. li6ilrt„ 
hlo itden 1amolo~ drugi unkodtlła. 

UKlAD HĄNOLOWY MIĘDZY NRD 
A INDIAMl 

16 pafdtltrnHca pocłpl~any został w 
Dllhl ukhlł ftaftlll&wr ihl4Hł łłqdem 
~nilli • nqdf!" NiemieckioJ Re~u~llkl 
uemoktdlyc1noj. 
Układ płłtffldu/• utwart6111• prled• 

łlllllwicl1ltłl!r hand owrćH Niemletltlej 
lllepubllłrt Oamokr•tyci:neJ w lombaiu 
I w kfllkuci• oro1 udritl•nl• pomocy 
letMlelnoj lńdlolll • Jitt•1 Nłiml„kq 
lł•publl•• 0111111it1111ycin„. 

PRZil> POLĄCZENIEM DWOCH 
AM~ll'tttAl'l~KICH ORGANIZACJI 

lWt f\lllOW'tC:H 

M~ Rbfło Jlł k-l­
llt1filtllwlci•ll am•tYt•ńlkl•f l•~•ricjl 
p111cr !"'Fl) l br111~1u _pno111,s1„,,,ch 
1wlq1ków 1awedOl(<Yth (CIO). Po ~On• 
flllht\I płttw0llnle111ct obu o'!t11nlta• 
t)I n.lq•Mlwrcft ~ M„n, I R•utar, „ 
pultłlkowołl „„,,,_ •iwiadc1•nie 1a• 
powładirlqc1 urworaenle Jednolitej o„ 
ga11l1ecJI rtólą1tow•I pttea pMC1ct"'I• 
NI. I CIO. • 
19ł "1Hike • •lwladc1ooi• Moany I 

••utera, połqczeftle obu organiiacjl 
11cu14~1 nlJdolej w c11111u rotu. 

SKUTICI 111.JR.AGANU W AMEllYCI 

partii, a 13 przodująeJ>ch ro• kanskleJ ~trefy okupacy;nej vJ Nlemczeeh uu:hodnicb przet 
We Franc.Jl .nmap •Ił rttnlt na r1e9 .unormowanti · sto- botników w szet'egi ZMP, o~gan!zecie noszącą naz\vę „krucjata wolności", a. wla:ści~ 

•nnków go1pod11rc11ycb l kulłuralnyeb • Vłełnl.m•kil Repu• - Okrea dzil'l1'CY nB!I od wie przez .zarząd rozglosnl radiowej „Wolna. Europa". • 

. ~„ w.chlld11h11 """"•hl lliA h.,. 
"''lilh llnlllff pn11rle 1.llUO Olllom6* I 
ułzkoolslł . 11nostr. 10 !'r•ięq d0111ów 
t.lpjbanbiel d•liinł•t•. ~l~slccr h~raga: 
n.i •li ,„"'' Pellillnlewa ICaNillna, 
Pensylwanfa, Maryland i Virginia. 

W pMlldnle.tej K•llaHlle 1anolowa• 
no dotychc1a.s 1 t4 wypadków śmierci, 
opowod-n\'th hUrdllDhem. Pnesdo 
200 e1ób 1aginłło. Rreki w południo• 
„I ltohadzle Wflaly. Caęłt !11lll111b To­
~ 11ol P•ll wo411. Stko•' mcllrłal· 
ni •vraqdt•n• w l<anad1.ie pne1 hu· 

blik'ł bemokrałYllllll"' 'W kotal!h P11llłfc1nycb Podktes" się, II Zlstdu ... zakońeżył swe Celem taj kampanii j~~t w~otanie prity pomocy tyctt 
b ctosunkł handlowe • ttĄcłlm Ho Ibi Mina, o&1su1e ni. ró- pniemowien it tow. Stępień - oszczerczyćh. I Pi:>wokai:yjnycł! ulotek niezad<h~etiia wśród 
Wll)'l!h 11r1.w11!b obli attoll. b7bb)' kon1atne prsed1 wnys&- to okres wyt~żonej pracy. nQrodu węg111rsk1ego orai podjuelten!t clO stawiani.a oporu 
klM dla Ft&Dejł. . MU1lmy aktywnie wt-czyć &ie legaln4tn11 uądowi. -an obłiciane 1q na 100 młlion6w 

,.,me r6w. 
?ft,. fr&ncuakt rnln!&tM' do~-:-,----------...:.... __________ _.:._ ___ _., W l:Wiązku 'Z tym rz'd Wę-

1p1•aw pari.1tw 1towerzysto- gler~kiej Rep~bliki Lu9owej 
nych Guy la Chlhnbre w tO:r;• uwaza za konieczne oimajmić 
mowie z .«łównynl dlleratem co następuje: 
rządu trancu$kl~go w Vletna- 1. Podstawow~ norma pra-
mle l)ółnocnyrn Sianten~ W'Y- wa międzynarodowego, wy• 
raził ~CZMie, ' b;i1 jak naj• plywająca z za5adY suwenm~ 
etybclł!j z.awarte żo8tllły ukla~ noś~i państw, polega na tym, 
dy ggepodarcze i kulturalńe że ·żadni! Pl!t1stwo nie powinno 
między obu krajami. Je<inllk ingerować w sprawy W!!wnę-
~ jak podkreila pri11sa pastę• trzne innego pańttwa. Nie UM 

powa - koła rządzące Wa- lega wątpliwości, że przesyła• 
szyngtonu nłe chcą dopuścić nie Ulotek o wyżej wymienio• 
do u11uinow!enla ·normalrtyth nej tre~ci na terytorium In• 
stosunków między Francją a ne&o P<tńs twa stanó\v1 Jawną 
Vietnamską Republiką De- ingerencji!! w we\vnętrtfie 
rnokratyci:n11. Dii!mnik „Libe- sprawy Węgiersklej Ref>Ublikl 
ratie>n'' donosi, że .ambas.ador Ludową 
USA W •Parytu Dillon żądeł, 2. Obizar, Z któ~go startu• 
ażeby rząd francuski prowa- Ją balony, jest okuf:>O\vany I 
dził z rządem Ho Szi Mina kontr<Jlcwan~ t)rzez Stany 
jedynie „minimalne ro.zmo- Zjednoczone . . Prawo tnlędz}'• 
wy": Odnosi się wrażenie, - n nrodowe flakłada na każde 
pisze dziennik - Że uWzględ- p3ń st\VO ObOwJl\rek h ·ds!CZe-
niono wskazówki Dillon.a, al- nla sJę o to„ aby jego tet•yto• 
bowiem już wczoraj mówiło rlum me było wykorzystytva-
się w inspirowanej oficjalnej ne do jakie jlrnlwiek akcji wy-
nocie, te nie tnoże b.Yć mowy m11•.rzc,nej przeciwko innemu 
o otwarciu kredytu l'landlowe- pa1istwu. 

Zgodnie z postanowieniu• p k t L l go dla Vietnamskiej Republi- .iilstwo, 6re oue>wiąz tu 

ki Demokratycznej. , · ~~t:~~:k~ ~~:_;;:oLw,.~~~ nz1·enn1'k 1ugosłow1'11n'sk1' tejp nie sge!n ia, narusza pra-

'
.,Liberation" ~domaga si·„ od k U U "''0 nW:utyna.rodowe. 'l'ak 

... ~a w roczy la 9. X. 1954 r. wi ęc rząd Stanów Zjednocto-
rządu !rancu&kiego nawiąza- do Hanoi nych umożliwiając wysyłanie 
ni.a :r; Vietnamską Republiką N A ZDJĘCIU: 2olnitrze o I li eh wał .łli eh prow(;k.acyjnych ulotek na 
Demokratyczną nowych sto- Armii Ludowe; wkraczci;ą U Gii obsz.ar Węgierskiej Republiki 
sunków, wykluc:i;aj;icych po- do miasta. Ludowej narusza prawo rn ;ą .. 
wrót do reżimu kolonialnego Fat. - CAF k Q n fe re n CJ' i · dt Yll«!odowe. ' 
w Jakiejkolwiek postacL Nie uleg.a wątpliwości, ze 

Japońska opinia społeczna 
dohlaga się 

newiąz~nia stosunków h.!ndlowych 

z China1nl i ZSRR . 
PEKIN, 17, 10. 

Jak donosi Agencja Nowych Chin, na konferencji przed• 
stawicieli rad wydZielonyćh rejońóW J.aponH ućhwalono 
tekst pi!rna do rzl\du japońśklego i 2ądan iem unm1nowa• 
nia stosunków handlowych 2 Chińską Republ iką Ludową 
I Zwią z.kiem Radzieckim· orni zakazu stosowani.a broni ato-
mowe1 i ..._,odorowej. · 

Na konferencji obroń~w pokoju, która odbyła się w .lb­
kohatn !e, uchwalono rezlilucję domagającą s ię zakazu broni 
atomowej i .Wo.@~·o.wtJ .Prłz ~P.ewp(ęn~ bezP.i~9jeJlltwi. _ 

londyn,Skl·.,• popieran ie wrogiej ltampanii • 
wymierzonej p t•zeciwko W~­
grom, które mają normlllne 
:Stosunki dyplofnetyczn• ze Agencja TASS donosi z Belgradu: 

Chorwacki dziennik „W ieśnik" zamieś· 
cli artykuł, w któtym stwierdza, te rC>Z· 
wiązanie problemu bezpieczeństwa euro­
pejskiego oraz kwestii n iemieckiej przez 
utworzenie „europejskiej wspólnoty o­
bronnej" czy też n P<>mocą uchwał londyn­
sk lch „jest nie do przyjęcia zarówno z 
punktu widzenia bezpośrednich interesów 
bęEI>i eczeństwa euro"pejskiego; jak 1 z 
punktu widzenia takiej polityki, której 
celem jest rz~zywi.ste roi:wiąz.anle pro­
blemu n iemieckiego i osłablenie napięcia 
WEITT~ i e~ . 

D20iennik podkreśla, :i:e w uchwa.lach 
londyńskich „trudnlJ znale:żć elementy, 
które byłyby pozytywnym wkładem w 
dz ieło utrw•lliP.ii pokoN j, kQ.DPQli.qacłi 
~\,\{C>py~ „ . 

Stanami Zjednoczóhyrni, nie 
da 1ię pogodzić z d11żenlen\ de> 
iłagodteni.a napięciA w S}'tua• 
cji międzynarodowe} i :t nie­
j6dnokrotnie tx>dkr„lanym 
przez nąd USA pragnien iem 
utrzyMywani.a stosunków po• . 
koJowej W&p6łpri.cy i Wi:glet'• 
sk~ kepuhliką LudowĄ. 

lłiild węglerslti l>l'otestuJ e 
Jak tlaj})atdziej stańOWC:ZO 
PrzeciwkO t~J k4Urtpanlf i do• 
maga Się, aby r.tąd USA pdd• 
j~ł odpowlednle kroki, w celu 
położeni.a kresu Wysyłaniu u­
lotek na Węgry, orea aby po· 
c~ wimli~ a fłdpowie-
dstfn *' · 

Prasa Niemiec 
• 

zachódnich 
- za zjednoczeniem 

EERt.!N, 17. iO. 

Polltyfta Użbrojl.mia !'iiemiec zachódnith I Wy 
l'z~dżenle ~li! pokojowego zjednoczenia Niemiec 
!)rOWadzóna rit~ez kola rządząLe w J3ortn, \l/'y~ 
Wó!Uje p1·otest)' . pokoiow~ch i vatrłotYczn;cn sił 
nll.~·odtt niemle~kiego. Crfraz więcej lllSffi zaeho­
tlnm „ niem111cktch domaga się Odi zucenla u­
c~wał lbndyt'l1;1tich1 żąda pokojówego zjednoeze­
ni!i Nł~mtec oraz zapewnienia bg6tnoeuropej-
skiego bezpiecti!nstwa, -

,„:.Zng:idnilłnle lJedho<!zenlll Niemiec ._ pod• 
kr~sla ~!smo zachllił'lio • niemieckie „Stuttgarter 
Zeitung _ .... w~suwa Się coraz bardziej na plan 
pierwszy", 

Antym1rodowym planorn uzbrojenia Niemiec 
zachodnich przec1Watawiil „Mittelbayerische Zei­
tung" ~rsp~ty.wę rokowań międzynarodowych 
w kwestu metmeckiej z udziałem Związku lla­
dzieck1ego. Pismo akcentuje; „Należy nares~cie 
pmyażme . P!',ZJIStl\i)1ć do rokowań z Moskwą". 
1•M1ttelba-ye~1sche Zełtung" wskazuje następnie 
ne o.lbraym1, tlęzer . podatków, jaki spadnie na 
barki lu~nosr! ~l~m1ec zachodnich w wyniku 
u tworrema połm1honowej armii oraz przesta­
w1eni11 gospodar.lu na tory Wojenne. komentując 
uchwały londyńskie dziennik podkreśla że w 
tazie gdyby lll?śtały one ~realizowane, hi~ mog!o­
b~ nawet byc me>wy o suwerenności Niemiec 
flilćhOdnich. 

Propozycje 1'2:t\lfo radzieckiego, zmlerzajl\ce do 
szybkiego rozwl;itllrthJ Pl'ublernu niemieckiego 
na zasadach tlemokr~tyc~ńych i pokojowych 0 • 

raz do utworzertia ogólnoeu1'opej8klego system 11 
bezpieczeństwa tblorowego, ~nalazły gorące po• 
parcit różnyQll Warstw ludności Nlerniec zacho„ 
dDich. 

Dzle~nlk ,socjllldemoktatyczrly ,,Neuer Vor4 
Wllerts ~ŚW1adciea: ,,Zamiast tego, by z pomocą 
haseł ob~1ćzonyoh h~ z11~trn~za111e bronić polity• 
kl, przeciwnej Pl)ltoJowemu 7.jildnoczeniu :Nie• 
m1eo I oslabiertlu napięcia międzynarodowego, 
partie rzl\dowd powinny pqważnie ustoaunkować 
1i11 do możliwości roke>wań, przedstawionych w. 
fJ;~~,118 Ml~7ł'..~~ię.gą i MQłot9wa:·v· · · 
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GŁOS ROBOTNiczy STR. I 

· Nowocześnie 
wyposażone 

piekarnie 

Czytająci ga~etę zakładową Srikces zało~i Zakładów M-3 
fJfJGl~.s Zaloqi'' . • Transformator dla Zerania · ·wykonany w -terminie 

p·awatan11 

eh • h. B ł ta h 'Wlel6nakładówka „Gło5 Za• żli'.vok!ach 'oszczędnłejszegó się zhll.czna grUPl tnłodyeh na 3JU3C 
1 

a U C logi" ZPB ill'I. Marchlewskie• gospooa1•ow11nia su1•owcem, czł- robotników. Młodzlł?t-'przfbY· 
gó W)rchcxfai od lliedaWfla, ścianii wyttJiennyml. Jetzcze la ze wsi - mlef!illka w OóinU-

1• SłOk&Ch ~vie1r1.wpcsuzy. Jej rtuńier ukazat siQ inne - o mo:Zliw<l~d uspraw- Mtodego RobOtn!!ka. Ludzie 
• nienia pracy niektórych od- mają swoje codzienne troski i 

/ All? po~ż:Ytnoś~ Jej jest du2a, dgiałów, o koniecmo!ci zwię• kł9poty, swoje potrllł!bY byto~ 
Niejednokrotnie usłyszeć I duża pO·Plllat•nosć . Każdy tto- kszenia aktywności grup związ- we. A w gazecie zakładowej 

możemy narzekania na jakość wy hUl:Yier je~t rozchwytywa• kowych, o potrzebie szkolenia ' nie ma o tym ani słowa. 
r ieczywa ,.. produkowanego ny do ostatniego eglemplaria 1 zawodoWego tkaczy, majstrów w Miesiącu Pogłębienia 
prz11z niektóre k>d.zkie p iekar- tak ze kom'!)IH arc:h!wa!hy i brygad~i&tów. P1'z)rjazńi Polsko-:nadzieckiej 
nie. Konsumer.c:i ;ołusznie sklada Sill ctf:Stb Jedynie z Nł dobrt1 „Głlos\l .Zl!łogi" fla- rt>bCithicy o.tieji'2Sli wiele fil. 
zwracają uwagę, źe chle'o jest drukatsklth Odbitek. Piszą do Jeży zapisaó jeszcze jedno - mów i sztuk radzieckich, stu­
caasem nie wypi~ony, że niej ludzie ze \'l(SZystkich Od- oto każdy numer posiada je- chali odczytów, zapoznających 
bul.l,,· ni·~"-1nacz1'e. ŁódzJ,· :e Za- ćihków pracy - robotnicy i . , . . . h $ OSIA" . . . d . k'ch • ~ • , dnq i;tromcę posw1ęconą gm1- ic ,, ""męciami ra z1ec 1 
kłady Przemysłu Piekarni- thajstró"'l.le, kieto.~·nicy od• nom Widawa i Sędziejowice, włókniarzy. mew4tpliwie Wie• 
czego prowadzą sys·temalyoz- dtialów i sektetal'że Komitetu ktćrytnl Opiekują !!!Ił zakUld1• le Własnych suk~tsów żaW~ 
ną walkę o pcx:lniesien;e jako· · Zakładowego pat·tii, naczelhy do któl·ych 'Jl\ździ i którym dżlęc!a zatoga sto~owaniu Ich 
ści wypieku i wiele załóg pie· d)li·~ktt>r i l!!.kat·t zaldadfJWe- pomaga ekipa lączności mia- metod pracy. I z-nów W „Glo­
karni lód:'l kich m0"6e poszczy- go Ost'odka Zdrowia. Plśzą 0 sta ze wsią. ,,Głos Załogi" ro- sie Załogi" nie zmajdzies1 o 
de s.ię dużymi osiągnięda:ni. swołt!h dośWiadctehilich, osią4 bi to @ysternatyctnie, starlljąc tytli wzmianki. Kelji1tium "'ti!­
Niestetf. w m;eśde naszym gni~ciach, 0 tyrn np., ze Pl'ząd• się pt'z!!z wykrywanie iStnie• dakcyjne gazety zakłlido'fej 
&pośród kliku:lz1esięciu pie- ka Marta Zale"16ka wyktmała jących na terenie tych gtnin jakoś nie dostrzega tyćh 
ka1ini, większość - to zakła- iUż tadanla Plańu li-letniego, niedociągnięć, przez wsklizy• wmzystkich spr11w. A pt:r.eciez 
dy małe, źle wY!>()"..ażQne i te dobrze pracuje i:!l'Ul>li maj- wan i!! na braki pt>tnóc w ich godząc się z towarzyszami re-
prndukow.ane tam pieczywo .~tra Janleka, że towarzysze likwidacji chłopom, dagującymi zakładową .gazetę, 
pozostawia jeszcze wiele dei .Biernack.i i ~\ci~ski są pi'Zo• • " ie produkcja, walka o obniżkę 
~yczenia dującymi agitat(}rami, że ra• " t..osztów wła11ttyc!h1 o likwlda-

• . . . cjonallzatórzy" Wieslliw Cle• " 't 

Ttan~formator na 110 tys, 
wolt Wygląda masywnie, po• 
tężnle. Dobtze w górę trzeba 
żadrze~ głowę jeśli ~ię chce zo• 
baczyć wystają'ce nad nim trz1 
lśniące odgromnikii zallezpie~ 
czające transformator przed 
wyładowaniami atmosferycz­
nymi. 

Za!ogll Zaklbdów Wirtwór­
czych ').'ransformatort'm• M·~ 
2adowolona jest z oslągnliitego 
sukcesu. Monterzy z dumą 
spoglądają na swoje dzieło. 

O większy udział 
społeczeństwa 

" akeji 

zadrzewienia ulic . Sprawą podnit'~l~nia la·ko§'c1 I sielski, ~tefart Sikt>r~ki i FIO" Aie g11zeta zakładowa w <>B· cję braltów1 to sprawy najważ-
p ,ecz:>'.wa zywo :n .eresuie. się rilih Le tik tło'tyli cellily Wilio• kładach itn. Marchlewskiego niejsze, którym w wielcmakla­
Wydz1al Handlu. Prezyd1ul".1 sek dotYczący llspi•awnienia ma 211w11zo-ny horyzont 8Wych d Zazie1~1J!fo się ju~ wiele 
llady N'arodoweJ m. Lodzi: pracy, przędzalni tidpatlkowe·, zainteresowań - i tb jest Jej ówCe · najwięćej miejsca na- Ulic Łodzi. Codziennie na 
Na ,;]{Utśk usilnych sta'l:an J wadą. Pisze wyłącznie o sp1'lł- leży ):)(l§wll)ci to trtJdnó Sill chodnikach „Wyrastaiją" no· 
Wydziału Hll.ndlU ŁŻPP otrz)r- Ale wlaściwy ton zakladO' wach dotyczących produkcJi, zgbdzić t całkoW!t.Ylh el!tńlno- ·we dnewa i k;'tewy. Dotyoh-
maly znamne fundusze inwe- wej gateeie nadają inne n'la4 a przecież choć prtltlukcja ml;\ waniem wszystR-ich Jnnych za- ł czas wsadzoho Z.094 drzewa I 
stycyjne na b1tdóWll nowy-dh terib!y ~ krytyczne. Bo mimo. tu oczywiście znaczenie pod• ged ·. ń 2.4t!i krtewów. Szc:rzególnie 
piekarń należyc!e wyi:x>EażO- lle zakłady _J)t-acl.!JI\ dooi'ze, tf! stawowe i musi zajmować w · me · dużo ofiarnosci w tej akcji 
Dych i O dużym przerobie, plany fi'lies\ęcżńl! W\rll'.onywa4 tl'!matyce gazf!fy Cttlltiwe • * * wylkazuje młodzież . S·Zko!Jna. 
Obe~ńie tr•va bu"'owa· nowej ne są z nad'"Y"ką, to i'edn· ak m1·ei·sre to J~dn11k życie ludti, d ' ... •- ·~ Z d.uz·ym "apalem nracow-' ' u w „ - ' c I J'encze 1'e 110 • . uB'.l!I!.... ..... ~ .... ... 
p iekarni przy ul. Wólczań• . , . . tycie zakladu dt> tego się nie 70--ooobowy zespół se;koly llll' 

akiej 175, kt6ra ł><>€iadać bę• 01,e br.alt iesz;że 1 w_ po~zcze- ·ogranicza. Składa ei~ na nie kllldowa dociera do Wstyst· 106, ochotniczo do pl'a~y zgho­
dzle możliwoś~ przerobu ill I golnych óddziałach powaznych i wielostronna żywa działa!- kictt tóbćltn„ków ZP!l irfl. Mar- sill sill Uctnlowie stkoły deri.ty­
tol~h m~ki na tlol:lę. Wiosną I niekiedy brakow i niedocią- ność spolec:ma, I bogata, llz.c?.e• chl~wskiego. Do.tiera także na 11tyczMj I wiele inn)rth. 
"'1-Y''!ltlego rókU_ rót-oo. ~~ta . gnięć. Czujnie śledzą za nimi «o'Jnid właśnie w ty<:h zakla• D ·.-„ i d ; „ , co, „ . . . . . wleli, ja!{o że c.zęsć katdego • ztcune pany sa zema 
bi:dżi e budowa plekarlli-gigah- oczy robotników, maj8trów, dach, dz1atalnosc ń'lasowo-k.u.1- drzew zoslają wyko.nywane. 
ta na Chojnach, któt'ej pro• brygadzis•tów. W 11akładowei t~ralna. - Zakłady poalad~Ją ttutnei'u Pt'tl!zn!l.czona jest dla Ale nie jest to ezęsto taslugą 
du.kcla wY,ńies!e 50 tohn pie- gazecie ukatują eię artykuły piękny Dom Kultury, promie- mlll~:tk!l.ńłó"IV gmin Widawa i l:nii$7ikańc&w miasta Wiele 
ctywa {}a d.ob~. ł<a przyśzl)r wytykające np, nie<l baltitwo niujący na całą niemal dzielni- Sędi.leiowice. 2aslęti jej od- komitetów domowych' nie dba 
ri>ie :t~planowano również wY' kierownictwu, które nie ze- cę. Stworrono i·nteresuj~cy o• dz.iałyWania jest wiec dU!y. zltpelni~ 0 ro by przed ich 
budc1waonfe dwóch dµzych pie- t1•oszcey!o się o za9ezpieczenie środek me\pdyc:my pracy ma• domami zosWy zasadzone 
karn na Ste1kaeh J Batuta.eh, no\\'ych, sprowadzonych do za• AoWo-ltllltlłralneJ . D~a l'lob1'e 'rrzeba dpać 0 ttl, aby ję~yk drzewa. Komitety domowe 
pttataoiaJących po 25 tonń kładu maszyn, pi,tnujące bra- teli!)ołY teatrll.lll4l, duzy M~llćl !amll!s~~zanych matl!l'!aló\i> przy ul. Limanowskiego nie. 
mąki na dobę. Piekarnie te korobów z tkalni i bumelan• 1)1Um l tllflca maj!! PO<\ITazne był poprawny, aby uczył ludzi zgłosiły slę do pracy w wy­
caikowicle .zaspokoją potrże- tów z niciarni. Inne artykuly bsląg<nłlfcfa w swojeJ r>rnGy. W dobrej polsz~ży~tl)'. Ale !ii tyln maozonym terrnlnie komitet 
by mieszkańeów obu dzielnic. mówią o rile wy:r.ys\tal\ych mo- szl!:ole dlll pracujących uair domowy nr 337 w' dzielnicy 
--------------------·------------_,-_,....;,.._._-":właśnie w „Glosie Załogi" hie Palesie j:'l."zysła-ł do sad;r,enia 

W PGR M11słak:ów w pi:lwiecie lowiąk:im r·Jibat:lł tvyruszyLi na }ifatWsży ocntiw Il) tym 1'oktt. 
,at, - M. ~ •. 

D mia zilńny, f>órtwisty 
wiatr. DZiób łod:tl to 
poorywa się raptownie 

po złotółroe albo półtora tło· 
t~go .. 

I 

jeśt jes~ze dobrze. l:'lrak jest iyiko 1 osobę. 
· w l'l.iej d1'ałośGi o pot1rawnośl! Nit!kt6re takbidy pracy nie 

j~~YkóWĄ tarl1.ieuczlinych Ar- przysyłają w myśl rzobowią­
tykul6w. uń samochodów do przewozu 

drzew, jak rów.uleż nie etara· 
„Glo~ Załogi" ZPB irń. Mar· ją się o to, by Ich załogi bra­

chl~w8kiegó \vychódzi ód ni@• ly udaiał w iej. społecznej ak• 
dawna, a ludziom, którzy go cji. To, ż~ codziennie przyby­
red!lllują, brak jest jesiz<:<.e do· wa drzew na ulicach, jest du· 

żą zallługą personelu techni<Jt· 
Świadczenia w tego rOdzajU nego zarządu Zieleni, który 
prllcY. Ale „Cłlo! ~alf>gi" ma robi wsz.y11tko, b)" al«:jll przti· 
wstelkie warunkJ, a.by st!I~ Kii: biegała s1Jrawnie. 
jedną z najlepszych wielona- Dlatego też. Pretydium Ra• 

. dy Nal'Mowej m. Łodzi ape· 
kładó\vek. T~ warunki zeipół luje do w&ystk.ich komitetów 
redagUjl\CY zakledOWI\ gazetę blokawy~h i domowyth, tl>b)I . 
wlnlert w pełni \\rykorzysted. I zmobil'izowaly mie11zkańców 

swego terenu do tego tak po-
A. J~tlkOwlc:t. żytecznego czy11u gpołe<:znego. 

na lttotkiej fali, to ~nowu opa· 
da t. pluskiem w r&kołirs:aną 
Wo6tJ. Czasartli Wiatr przela­
tnie grzbiet fali, porwie kilka-
1hiesląt skrzących &ię w ptó· 
rnieniaCh &iońca kropel i opry­
ska nasze twarze i dłonie. 
Pac~Je wUgocią, wodą, tra­
wą i rybami. Na czystym nie­
b\e na chwilę zamal'f nieru· 
chom o jUtrząb· rybołów, prze­
mknęła Rybko para dzikich 
kaczek „knyżówek", spłoszo­
ne ,plusdciem lodzi, ucieka w 
szuwary &tadko kurek wod· 
liYch, zwimyclt tutaj ulYska­
mi". StarS?.y ryba1k, tow. Mlo­
d1ik rytmicznie odpycha łódź 
dTI\i!iem od dna, ta łodzią po­
ZOSŁ!ije slńuga blatej pian)'. 

Krzywdowali wiąc sobie 
bardzo chlopl: Ale wtedy 1ta­
tlzlw11ł stiągnąl swo:ch żil­
uf.:inyCh ludzi z majątków l 
dla zamydlellla ottu ptacll Im 
ni.by tyle co nam, a nllpraw­
dę to miał z rtimi tajemną 
umowę J o}'.n'óeZ aokorou pladl 
lm jeszcze za dhłówk~. Wy· 
dało się to jedna.k 1 pól!tam>· 
wiliśmy strll.jko\v!lć. O, ·~o to 
się w6W~tl!S d.:iliło! Policja 
przyjechała, z Łowicza z Urzę-
6U Zattudrtienla ~cilutali bi!zto­
botnych, żeby ńasz sti·ajk zła­
mać. I .n.ie udało się. Bo ci z 
mlMta jak przy~~li, to powi~· 
dzieli: ,,Nie ust<;t>Ujcie, niech 
piac) sprawiedliwie", t wy­
grall8rtly ~prawę, Musillł od• 
tąd płat:ić po 5-7 zl za dz.leń 
roboczy. 

już łodz.iami kierownik gos· 
poda1·s-twa, t<k;sław Skói'a, 
starl!'Zy rybak Ft1mtiszek Mio­
dek i ich pbmocnicy Czapnik,' 
Szczęsny i Wróbel. Z pocz~ t 
ku łodzie ply-ną bli5ko siebie, 
potem na roz'.<az dany przez 
starszego rybaka, rozlą~aJą alę, 
ciągnąc prrez staw dh.1gą sieć. 
Dm:e wiatr spychając łodzie 
ku brzegowi. Trzeba dużego 

wy8ilku, wytrwe·lego odpy· 
chllnia !!ię drqgarni1 :!eby po· 
zootać na środk•J stawu, Si!!C 
w wodzie jest ciętka, z tru­
dem ciągnie itię ją po stawie. 

Wylowione sztuki sortuje się, a później .waż11. 
'"- Wykonamy swój plan - mówi tow. 13ojanowiki, k:ię­

rownilt 11ogpoddtstttla rl/bM go w Sorotvej. 

„.Z gtośn~ szelestem r(1z;· 
stttpują &i~ prZed dziobem ló· 
dtl !l2iuwary. W Wysoklcli 
11t;winaoh potr~sających cie­
mnootązowy;ni k.ltarrni je.st 
zaci=le. Wiatr nie ktadnie 
,ltl.ż słó.W !rtaremu Czapnikowi.. 

- „.Raziło księcia Radtl­
WUła w octy, 2e obok jego 
majątków, obok ~ieborowa i 
ArkadU <:hłopi z Mysła•kowa 
ttliiją swójł! pastwl&ko. A 
przede-.& w serwitutach było 
lta5trzeżone, jako ich wła­
llbość. Z d~iada pradziada wY­
pasali na tym pastwtl.skU swo­
je krowy. A w 1935 roku ro­
żtt!H sil: Rad-zlwiJł i zabrał 
je chłopom, Na stawy rybne 
óla &iebie prze~naczyl. I- nie 
byto !llł}", teby rnu Je odebrał:. 

- .„Ludzi do kopania ~ta­
wów zebrało się wiele. l'l'awet 
i z Mysłalmwa przyszli. Lu­
dzie ptzaklin.ali, 2e past\Vlska 
odebtał, ale nędza zmuszała 
żeby jeS1Zcze wJkoJ:13ć te sta 
wy dla Jaśhie pa.na. Ciężka to 
była harówka. Na akord że-
6my rolJ.ili, a za dzień prze­
praoowa.n;r. p}aclll Radzi.will 

- Hej-j-j r-azl - niesie s<ię 
po wooz1e gło.s rybaki>w ho­
lujących sieci. 

f>owoli zwę7.a się i wtewz.­
cie całkiem zamyka senur 
splawikow, Zamknęła się 
sieć, Cotysami zabłyśnie w 
słońcu ryba, wyskakująca po-

• * • nad wodę. Sieć jest wypełnio-
przegnano k~oi~ćia Ja'l\Usza na zdobyczą. Kiedy wreszcie 

Radziwiłła, któremu maio wyciąga się ją na brzeg, !omo· 
było a7 tys. hektarcrw ..:leml, . czą w niej, klf!sWEą ogonami 
który wyciągnął Chciwą ł.apę grube ciemnozłote kar~ie­
jes.zcze po pastwiska chłopów ż długie z.ielone szmupaki, pła 
My~łllko\va I chłbf)skirfli ręka„ skie sreb):zyste leszcze', 
tn1 W'fkO):)ał rui !\kh stawy, ~ Duży, co? 'raki. najlep 
nasypał groble. Na tych &>ta- szy, półtorakilowy ~ mówi z 
wa<:h o powierzchni 74 ha ·1u- r.adowoleniem Mfodek, chwy 
stra wody go&poda·rzy dziś tając w · obydwie ręce śli~kie 
państwo - jest tu Pa1istwo· go ke.i'pia, klór~ szetokQ 
we G09Jl0dar&two llybfie. I otwiera okrągły pysk. - A 
Jak co rok Jesienią, zanim kiedy na wioonę wpuściliśmy 
w sklepach w miastach uka· je do stawu, \1·a-żyly po 100 
tą M~ duże ilośi::l żywych kar • gramów. 
pi, leszczy, s.tezupaków - tu- Szybkimi i s.prawnymi ru· 
taj i w innych gospodar · chemi opróżniają robotnicy 
stwach rybnych rozpoczyna· sieć i wrzucają ryby do przy• 
ją &ię jesienne odłowy„. gotowanych na grobli d1.1żych 

t S<ZUtńem ucieka wóda kadz·i z wodą. Oddaielnie idą 
przee zitllone od WodDrost.ów k8'l'pie, odd!Zliełnie leszcze i 
drewnikne ,,mnichy". :Pt>wo1i szczupixki, odtizie!lnle mal• 
obniża się w &tawach po\VI~· :ybki, tzw. d!robnica. 
.,!mia Wildy. W oora~ plyt!lrej • 4 • 

toni M<lt)'naJ& !ię kli:bi~ Ka.rpie, leszcze I... S'lrrupaki~ 
cza1rm! elenle :'.l!ńlą>okojonych I to w~zy~tko rat~n w 
ryb, po wod~e daleko rozn()9l jednym stawie? Pr-r.eclet 
wiatr wesołe głosy rybaków. sz<::1Jupaok, to najwiękSoZy szkod· 
Na pieiiw.szy odłów ~sri;yli Jllik, „rekin" nas!lych ~-1ód. 

Sakte wtę«: taio:em? A ino!e 
;,zczupald w MyslaR:o.wle są 
odpowiednio ,,wychowane" i 
die tJjfldają kal!'pl i · 1eszcty? 

kierownik gos):)Odarstwa, 
tow. Skóra, wyja~nia nam ta· 
jemnJ!cę „dobrego" wychowa· 
nia s\l10ich szcz;i.tf>llltów. 

- Na wio.."llę wpuszcza się 
do stawu lOO•grrunowe karpie 
l lesz~e oraz niewJelkie sztzlt· 
paki, tzw. pakzaik:l, bo nle 
Wti~ksze od palca, Taki mały 
szczupak nie atakuje wilf:ltsie­
~o od siebie karl)ia, lecz żywi 
się drobnką1 „dz~imi" rybka­
mi, które nat,>ly.vajit dó stawu 
wraz z r-zeczną wod.ą. W ten 
sposób do. jeliieni karp l 
Slt02UPMt t)rj~ .W zgodtil!. W 
ciągu tego okresu s-zt:zupak 
zyWi się więc „własnym prze· 
mysłem" i ocz1szcza l!'taw t 
dtobnicy. Zarł<Jczna to tyba. 
żeby przybył mu 1 kg, musi 
zjeść 30 kg. Ale z:. to jak sżyb­
ko rośnie. W ciągu d wóth. 
miesięcy przy dobrym odży­
wianiu przyrasta mu 1 kg. 
Inactej ltarp i lestćt. One ży· 
wią się planktonein, tJ. llrob _ 
n,ymi żyjątkami, a do tego do 
kairm.iamy je jesllCZe zmiotka­
mi mlyń!kimi. z jedneg<i hE'k 
tara stawu w ciągu sezom 
mo:łhll Osiągnąć 400 kg rYl>c 
handlowej, Nasze góspodar 
stwo mu~i w tym roku Odlo · 
wić 28 tysięcy kilogramów 
ryby, 

Fot. - M. St. 

Rol'Jpoczęły się już odłowy w 
PGR Mysłaków, h'wają odło­
wy w Wałewi~ilch, w Boro­
wej i w innych gospodar­
stwach rybnych powiatu !owi· 
ckie~o. W Borowej po spusz­
czeniu wody ze stay,,-u, widać 
czarną m~tą połać dna, a w 
niewielkiej kałuży kolo „mni· 
cha" kotłują się setki, tysiące 
ryb. Łowi się je sieciami, siat­
kami, ale można je chwytaó 
tu nawet wp1·ost rękami. 

'.Prty wadze z z.adowolenien'I 
za-pisuje w notes.ie wyniki 
odlowU r)rbak Bojanowski. 

Odło\\r!óne ryby sortuje się 

J;IOd względem wielko8<.i i ga· 
tun.Jtu, Oddtiela gię t:r.w. „mat­
ki" i n.airybek, który przez!· 

·muJe w &poojalhych ' zbiorni­
kach. Na wiosnę znowu wpu­
ści sti: go do m:awów, oC'lysz­
C'Zonych z eh wa stów, Wywaip­
nowlln)rch i napełnionych wo­
dą. 

A cl-OWione ryby~ 

Ryby powEjdrują na lady 
sklepóW w Łodti i w !innych 
miastach. I dals-zy ich los Jua 
od Ciebie ~leży, Czytelniku, 
czy będziesz je jadł przyrZI\• 
dzOl'le ,,a la Nelson", „pó gree" 
ku",faszerowane czy smażone „ 

Z, NOWIClU 

Wspominają dni pełne wytęto­
nej pracy, a potern nie~pokóJ­
ne chwile oczekiwania na wy-. 
nlkl pierwszych prób_ 

Udało nam się, co? - po raz 
nie Wladorńo który zapytał 
monter Królikowski swego są• 
siada. - Jakże mogłoby być 
inllczej - odpowiada monter 
Dahych. ~ A1e j@1zcze parlj 
lat temu nikt by u nall nie u­
Wietzyt, :i:e· będziemy budować 
takie kolosy. 

- Widzi~t, a dla Moskiew• 
skiej fabl·)•ki 1'rahSforfI\ato­
rów takie „stodtieKi,tki", to 
drobiazg - jak przy każdej o­
kazji - Danych nawiązał do 
swoich wspomńień te ZWIĄzku 
Radzieckiego. - Tam prt'>duko­
wało się juz 400.000-wolto­
We. Wiele się łtiowiek llau­
czyl. Pon1ysl, ileż to kraj hasz 
zaoszczędzi teraz przy produ­
kowaniu „stod2iesiątek"„, 

Zbudowanie prototypu trans­
fótmaton. ha uo ty-s. \Volt, w 
któr;ym można regUioWać na­
!Jlęcle tit·ądu pod Obćil\żE!hlem, 
tó !nall2~" be2 polt·zeby wyłą­
czania sieci alektrycżnyNi, jest 
poważnym osiągnięciem naszl!­
go przem;yslu. 

A bto k1·6tk11 hi!toria „śtll· 
dzltlsiĄtki'', 

• • • 

przygotowawczych napływały 
do montażu. 

Sekr11tarz podstliwowej or1111-
nlzaci1 partyjnej tow, Śtlie­
choWkki nie Wychodtił li sal 
ptodUkCJ'jn.)'Ch. -.. Jak ldtle? 
Czy są trudności, 11 jeteli są to 
jakie? ~ dopytywał s14 stale, 
gotów w każdl!j chwili poil)lti­
szyć z pomocą. 

Plel'\l!s:te operacji! na mon- . 
tażu stly żUpe!nie pornyainle. 
l'lt)rgada Jo:i:efa Sowińskiego z 
tyśl~cy blastek izolowanych 
bibuł!\ złożyla rdzenie, osią~a­
jąc dl';[ennie oko!o 220 prot. 
Wykonania normy. Z kolei 
brygadll Józefa kellera prr,y­
śli!,pila do gkręcanla rdzeni. 
Rozpoczął !i~ montat • „ • 

Brfgada mont!lżowe Dut­
kowskiego p1'acowala z po­
święceniem, Aż tu nagle oka· 
zało się, że nie nadeszły na 
czas oddane do obróbki pier­
ścien1e pi·asujące, Wynikle z te­
go dwudniGwa przerwa w pro­
dukcji. Ludziom opli.dały ręce. 
Wieiu zwątpiło w możliwość 
wykonania roboty w .terminie. 

W sekretariacie podstawo­
wej organizacji partyjnej io:!).­

brali się agitatorzy. - Plan 
jest zagrożony - powiedzląl 
sekretarz Sniechowski. - Nie 
możemy jednak dopuścić, aby 
się załamał. Ne nasz transfor­
mator czeka Żerań. Ilozumie­
cio towarzysze: Ze-rań cze·ka! 
- mocno akcientowal każdą 
sylabę. 

' Agitatorzy wprost z zebrańla 
):>O~zli do tałOgi. Jako pierwsze 
wntąpily Ili robówiązaniaini 
zespoły mlodztetowe. 

Organizator 1r\Jpy partyjheJ 

Króilkowskl I mońter Danych 
Udali się do monterów. W za­
kładzie zapenowale atmosfera 
napiętej pracy, 

w rekortlowym t~mpie do~ 
konano mbntażu transformato~ 
ra, a na~lęprtle ~ł:icum. l!rir­
gada Danychll pracbwala na 
trzy !mi1111y, Pod jej klerow· 
nlchlle!TI czę~ć robót w~koniłli 
pt'acoWh!cy z innych oddzia­
łów. Rozpocząto bardzo . w11foą 
operat~. a mianowicie susze­
nie trahsformatóra. N orrhalrlle 
ttl!eba fil! il') 5 dó 6 dńl. Za 
długo. Co robić? Zlisto~owano 
\vlt:o ltletMę, oIJl'licćlwlmą 
prU!~ l!łównego łnz)rnłe1•a 
Matusiaka. 'l'l'ansfoLtńll.tor wy„ 
•U~zono w Cil!!N trzech dni. 

Plen\fsze próby - a przefy„ 
Wali je wszyscy, i konstrukto• 
r:i:y, i \vykónaWcy - wypadły 
jak rt1iJ1epiej. Ootrzymano ter­
fńinu żalhó Nienia. Ale na tym 
nie konie('. Nowy transforma­
tor Je>st tańszy 1 tnnlejszy od 
popr2~dhio \VfkOn:\'wan:l'ch, 
Jest on tańszy dlatego, że za­
rnlast blacl'ly --0 grubość! 10 
mm Ufy.to b1achir 8-rnm, zaosz­
czi:d:tająe jej aż :5 tbnń. ZaóSit• 
czędzono t6wnle:t 6 tońn oleju 
potrzeonego do W:l'tlełrlienia 
katlt.i. „ • * 

Coraf: lepsze massyny I u~ 
rządzenia buduje nasz prze­
mysł, bo też z roku na rok ro­
sną nasze . doświadczenia, le• 
piej i pełnie.i potrafimy korzy• 
ł!tać t raćlzieckich wzoi·ów, 
Twórc11:a myśl polskie110 robo• 
tnika i inzynlera, ieh wytrwa­
li! praca, przynoszą cm·az Je~ 
sze rezultaty. 

B. ltAPAŁA 

- Zamówienie otrzymaliśmy 
w Btyozntu - opowiada inż. 
Zygmunt KrzyWanski ~ gtów­
hy kohstruktor projektJJ tech• 
mćznego. Wprawdzie transfoe~ 
matory o napięciu llO tys. 
wolt produkujemy już od ubie· 
glego roku, ale bet tzw. pr:ui­
kladni. A zateńl !Jrż)' regulo­
"'aniU napięt:ia powstaje ko­
niecz:ńość wyłączania sieci elek• 
tt'ycznych. Tu chodziło o zbu­
dowanie transformatora 1: 

pr:tekladnią. Czas był d1·oi1l -
wlEdzielillmy, że na transfot• 
ma tor ten czeka Elektrociepło­
wnia na Żeraniu. Zadanie nie­
łatwe. 'rym bard~lej te pośta­
nowiH:lml' nie przekrocr.yć gór- 1 

nej granicy wymiarów, które 
I)rty transporcie takiego ko„ 
losa odgt•ywają nlelnalll rol~. 

Uczniowskie stołówki 
należy zorganizować 

we wszystkich szkołach 
Wszystko g<Jtowe. Na s-io• 

Przy opracowywaniu kon- . lach stolą dymiące parą tale­
strukcj1 mż. Krzy\vań8ki 1 je- ~e z ZUI'ą j&.t·tyńc)Wą. (}osipo­
go współpracownicy nie trzy• s1e czekają na swych małych 
tnall się starych ~zablonów. &tolmvnLków. biwięk dzwon­
Wyklizali dużo wleehej ini~ja• ka i Zli cliwllę Jadalnia Sliko­
tywy umiejętnie wykortYstu• ły ht 9tl pr.zy ul. ZleiOMj 3ll 
Jl\!: Waót'y l'adziei:kle. w ŁDdz.i, ZB;llek.l,a &iii Wesow 

tym gwatetrt, ktory EZ)rbko oi· 
eh.n.ie. Po chwili tłychać je­
dynie i;zc;:qk łyl!:ek, Dziot:i ma­
ją wt;paniałe apetyty, nikogo 
nie potrzeba zachęcać dó je· 
deema. Wydawanie w sz·kclle 

Po sżeśctu miesiĄcach tioku­
Mt!flłllcJe była g6tt!Wa. Zl'tJb!O• 
no ją w cz'lsle znaczhie 1t1•ót­
szyrn lll'.l planowanegó, 

pożywnych zu.p ma du:i:e zna• 
ozenie, zwłaszca:ll dla ' tych 

Potrzeby Żerania w dalszym dzieci, których rodzice precu• 
ciągu przynaglały do posp1e- ją zawoaowo. Np. matka Zby­
chU, Dlateqo tałoga postano- ~a Stalu\sklego, Ucznia kla­
wila wyprodukować transfor- sy III, pral:'llje dti późnych go· 
mator w czasie o polewę krót- dllin l · riie zawlize mogłaby 
~zym etyli w Ciągu jednego ZbySCZJkO\Vi przygotować na 
miesiąc!l. Ruszyła robota, Pra-1 ezas l:\Osiłek_ Oz!~lti stN6wcl! 
cównlt)r Otldziału ltabloWni , stkolfiej, nie, pott"tebu.je się 
p1•iygototvywall t>l'zewody e- !nal'tw,ic o . to, że dziecko w 
lektr.Yczne, kt6re z kolei naw!- czasie dnia tnoże być glodn<!. 
Jano ńa., ogrornhe tuleje. Zało- Spokojnie pra~ują tówniet 
ga oddzi!llu izolacji w cltillu rodt.i<:e Bozedki Nowakow­
niewiC'lu dni przygotowała pa- , sklej, Heńka Se1jeckiego, Ma· 
rę tonn materiału izolacyjnego. riana Pintery i wielu il'lflyćh. 
W kotłowni szykowano już po­
tężną blaszaną kadź. Poszcze­
gólne elementy z oddziałów 

Drewno opałowe 
dla chłopów 
Aby ułatwić ludności wiej­

skiej zaoi:>~trzerile s ię w dre­
wrto (>palowe n:I Z•li'r!Jl, Mlni­
Stel;stWo Leśniłtwa - podob­
nie jak w latach ubiegl)rch -
przeznaczyło w hr. na opal 
póWażrte !loki R:a·t'plny ol)llło­
weJ, suchych ttalęzJ - tzw. 
chrustu oraz drżew le~ąc)rch 
w le:;;ie (!eżanlna 1 Wywroty). 

Chłopi otrzymywać będą za 
odpowlMnią, hiewielką opl~­
tą prawo zebtańl:i w I~sie 
drzewa 01>3łow!lgo. Ustalono 
następujące ceny za metr 
sześcienny o~łu: za suche 
g.alęzie, w zależfióśćl od ga~ 
tunku i gruboM - 6,40 zł -
11,llo zł, l~żanina - lo,M zł 
- 19,20 zł, karpina ol)łlłowa 
- 6,50 zł ....... 7 i:ł. 

Prawie we WSo2:ystki{:h fi.Z.ko­
lach na terenie Łodli czynne 
są juz stołówki dla dzieci. W 
nlektórych altcja ta prowa­
dzona jest bardzo do~rze. Np. 
w szkole im. Strzelczyka przy 
ul. Piotrkowskiej 187, już od 
3 wr:t~ńia pohad loó dtleci 
J.<ćrzyM:a z c!e,pJych poolłkó\V. 
Kiet•ownictwo stolowki W~pól­
nie z mat.karni pełniącyrtll dy­
żUl'y -stara się, ab)I posiłki 
były nie tylko rozywne, ale 
także urozmaicone i aby jak 
najlepiej smakowały dziecforn. 
W tej snkole już terat. rodzice 
troszczą się o ,to, aby zdCJbyć 
dódabkowe :fundusze na ż!lku· 
pl~nie ziemniaków 1 kapusty 
na z.imę. kbmiltet rodziciel· 
ski organiruje koncert, z któ· 
rego dochód · p~eznactooy bę· 
dzie na potrzeby sziltoly tn. 
ifl.. na zaapattzenie stOIÓWk:i. 

W ~i.kole nr 11 przy ul. '.Po­
łudttioWej Ił, już teraz około 
200 dżieci je olliady, za które 
placą l!!dYńie po l,!iO zł a re~2tę 
doplaca kótnl tet todżic.iel;iki. 

W nowej sakole przy ulicy 
Wi·gury, mimo WJelu trudno­
ści, również rQZpoczęto wy­

Nieuildnie od tegó odd!!ne dawanie obiadów. Na razie 
zostaną na ojloal dla wsi, po korzysta z nich tylko <:zęść 
niśklej cenie, pewne Ilości od- d~lecl, ale wkrótoo akcja zo­
patlków dteWna z tartaków. st.ahle roz.sżel'tona. 

Zalnteresowll!l1i chłopi rno~ W niektórych szkol.ach spra· 
gą uzyskać lńfortnacje W wą wydawania dzieclom obia­
spraw.acb _nabycia ópału, cen, I dow mało interesują się ko­
WYJatdu l>ó dreWńó - W po-1 mitety rodzicie1slcle. Np. w 
szczeg6li'lych nadleśni.ctwać.h s2lkole nr lei przy ul. P iotr­
lasów państwowych. kowskiej 115, dziaci dotyth· 

Seria znaczków. pocztowych 
dla upamiętnienia 500 roezniey 

powrotu Pomorza do Macierzy 
Z dniem 16 bm. zostala wprowadzona do obiegu seria !.I 

zna<!zków pocztowych, Wydan.a z Ok.azji 500•IE!cia powrotu' 
!>omorza do Polski. Znac:r.ki przedstawiają: sylwetlj Gdańw 
sita. w.idok· zamku w iMalbotku, fragment starej ćz.ękl 01-
>ttyM, panoramę Starego Miasta w Elblągu oraz cz11ść 
>1l1.1rów cbronny<:h Tor;unia. 

Po ra~ pierwszy w Polsce znac:tk! wykónano na paf>lerlle 
nie białym, 1ecz kolorowym. Tak Wlęć na znaczku wartoA~I 
20 groszy rysunek będziie wlśńiowy n.a szaro~niebJesk im tl~, 
na znaczku wartości 1.40 . zł - rysunek granatowy na różo­
wym tle itd, • 

czas oilr~ymują jedynie kawę. 
Z rozpoczęciem właściwej ak· 
cji czeka się tu na wybory· 
howego kól1\itetll ród7Jiciel· 
tkiego. Podobnie jest w kilku 
I nnyoh szkołach. Teg<> rotiza · 
Ju poa:tępowll!Ille nie jest &lu· 
i;zne. 

N:a dwott~ tohi E-i- coraz 
- chłodni-ej i liczba dzieci chęt· 
nyt:h do korllysta\llia z l;losił· 
k6w w stkole t kaMylll 
dnil!ln b~tle wil!kstll. 

J, ST, 

Krnnika 
wydnwniczil 

PISMA WYBRANE 
lWl\TS'rAN'l'EGO 

STANtSŁA WSR1EOO 

Na półkach księgarskich u~ 
kazaty się pierwsze trzy tomy 
pism wybranych wielkiego ar~ 
t:Ysty, klasyka teatru rosyjskie­
go i radzieckiego - KON• 
STANTEGO 8TANISŁAW• 
SKrnt10, opracowane przeż 
komitet redakcyjny pod klE!­
ruhkiem E. Csato. Zawierają 
one: „Moje życie w sztuce", 
„!'tlic!ll aktbl'a nad Mbą w 
twórczym procesie prżA:iifW!l• 
nia" oraz „Praca aktor!I naa 
sobą w twórczym pro~esle i•ea­
lizacji scenicznej". Plei'WsZY 
tom opatrzony jest obs~tlrnym 
,,·stępem Henryka Szl~tyńskleM 
go, zawietającym opis żyda 1 
ciziałalności artystYcżnej K, 
Stafiisławskiego, 

W najbliższym czasie ukaże 
Slfl bstatni, czwarty tom pism 
wybraflych K. S tanisła\vskiego. 
W skład jego wejdą: „Etyka", 
„Praca aktora nad rolą" oraz 
szereg mniejszych prac i arty­
kułów wielkiego artysty, 

. NOWE WYDANIE 
„KRÓLEWICZA I ZEBRAKA'• 

M.. TWAINA 

Nakładem „Iskier" ukazało 
się nowe wydanie ulubionej 
przez młodych czytelników u­
roczej powieści MARKA 
TWAIŃA pt. „Królewicz i że­
brak". :Nowe wydanie tej po­
wieści o;idobione jest ilustra• 
cjami znanego rysownika An~ 

niego Uniechowskiego. 

WSttOMllltENIA JERZEGO 
ANDkZEJEWSKIEGO 

Szerokie rzesze czyte1ników 
otrzytnały ostatnio wydaną 
przez PIW nową książkę JE­
RZEGO ANblttEJE\VSkIE• 
GO pt. „Książka dla Marcina", 
Są to W~pomnHmia pisarza z 
lat dziecięcych i Wczesnej mto­
d6Scl. Kslążka odznacza się 
bardzo starannym l estetycz­
nym Wydah\elń; zdobią ją ry~ 
suńkl Olgi Siemaszkowej. 
JMńoczefoie ukazil.ło się 

równl!!z na!Uadetn PIW' 
czwarte Wytlartle zbioru opo~ 
wiadati J. Andrzejewskiego pt, 
,,Noc''. Wydanie to wzbogaco­
ne zostaló opoWhtdanlem „Sy· 
no\\'ie"· nie drukowanym do• 
t)'chcżaś, 11 tematycżnie zwląza• 
nym ?. c)'klem opowiadań za-i 
wa;:·~ch w zoior.ze ;,Noc"1 ,/' 
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Z wizytą u maszeruJących 
' I>z!.eń wczorajszy najmniej nl.s,jęcym niemal z dnia na 
1przyjał spacerom. I nie. dla- dzień swój ,.,,Ygląd z uwag i 
tego, że był pochmurny, dżdż:y• na roboty ziemne, jakie 
aty, ponury„. przeprowadza się w ndm przy 

Najslablej wypadła Un\a. 
W Marsz.ach Jesiennych re­
prezentowało ją wczoraj za­
ledwie 145 osób, 

W. LACH. „ 
Idąc w czwórk41, ba - nie- budowie wielkLego stadionu 

k iedy nawet w trójkę alejami . sportowego. Do „podróży" 
parku Poniatowskiego, 3 Ma- szykowała się klasa VII b XV 

ja lub w pobliżu stadionu TPD, ,Chłopcy czekali już tyl- 1-======================================================== 
Włókniarza przy alei Unii, ko na sygnał startera, 
wystarczyło jedynie lekko - Nie przeraża was tak 
przyśpieszyć kroku, a już długi dystans? - rzucamy 
przy zbliżaniu się do pierw- pytanie. 
szego zakrętu, za plecami wy~ .- Tp przecid tak mala od­
dawano surową komendę: ·• ległość - wyjaśnia przypina-

Obywatele, 11kręcajcie jący do p iersi numer ; starto­
teraz w prawo! O, tam, wy, Klimiak Wojciech . Myś­
wwłuż tych chorąeiewek bie- m.y ·w oczekiwaniu na swą ko-
11nie wasza t~asa. lejkę w takiej sobie tylko za-

J.citotnte, wszystkie niemal bawie koleżeńsk i ej przebie­
parki łódzkie zamieni.ooo w gli tu już więcej niż 5 km. 
owym dniu w gęstą sieć trail, Te pozostałe 2,5 km - to mu­
po których żwawym krokiem cha. Tylko patrzeć, jak je 
maszerowały drużyny. Tu ro- „przelecimy". Istotn ie, ruszy­
ześ.m iana, bez ślad.ów zmę- li jak W zawody z wiatrem.„ 
czenia młodzież sz;kolna mi- · Zwiedzamy pa-rk Helenow· 
jała rozłożysty dąb, tam kil- skL Tu organiz.atorem Mar­
kanaśc i e metrów przed nią szów Jesiennych jest Spójnia. 

' kolejarze ocierali z;roszone po- Teren zradiofon izowany. Na 
tem skronie. rozluźn iając co- w idocznym m iejscu Ul]llesz­
raz bardziej kołnierze u cwny jest plan trasy. · Mia­

. swych ciemno~rych mun- dzieźy tyle, że ledwie można 
durów, a z oddali płynęła nad się przeć:snąć do muszli, 
nieprzellczonymi szeregami gdzie swą kwaterę za instalo­
maszerujących - melodyjna wal sztab organizacyjny, A 
piosenka marszowa, · obok muszli wielka' grupa 

To po zakończeniu swej dziewcząt wysłuchuje z uwa· 
konkurencj i, ucz.ennice usta- gą ostatnich rad swej nauczy­
wily się tuż przed linii\ me- ·cielk1. S iwe włosy tej star­
ty i w ten sposób zagrz;ewa- szej kobiety wskatują, iż n ie­
ły Lnnych do wydlutania mar- jedno pokolenie wychować 
szowego kroku. ona zdążyła na 1 dobre sports-

Pod stopami szeleściły po- menki. 
łółkle liście. Jedynie gdzie- Profesor Stefania Zabłocka 
niegdzie jak fontanna strze- już 27 lat pracuje w szkol­
lały one do góry, gdy ta lub nielwie. Jej wychowankami są 
Inna drużyna za bardzo szu- popufarna siatkarka Zakrzew-
rała po ziemi nogami. ·ska, pływaczka Malinowska i I 
Wróćmy jednak na sta·rt. wiele, wiele innych znanych 1 

Największy gwar I oczywiś- zawodniczek. Dziś walazla się 
cie optymizm panował w wśród tych, które stawiają w 
miejscu, gdzie ruszały do sporcie swe pierwsze kroki 
marszu szkoły. Zbierały sii: Z~czynają je od Marszów Je· 
one w pa.ku 3 Maja, zmie- siennych. Nie mogą pozbyć 
-----------,,~..---1 się tremy. Nieostann ie trapi 

Powrót 
·siatkarek 
łódzkiej' Unii · 
do ligi 

je myśl, jak tam będzie na 
trasie. Ten nastrój w m ig wy· 
czuła prof. Zabłocka. Opo­
wiada dziewczętom o kar ie­
rach ' i)opularnych m istrzów 
bieżni, aby chocia?.. na chwilę • 
przerwać im te rozmyślanifl. 
Z wydatną pomocą przychodzi 
jej starter. 

Jeszcze minuta ... pól .• dzie­
s :~ć sekund„. pięć„ . marsz! 

I dziewczęta ruszyły „ 
• I tak n ieustannie w odstę· 

pach · parominutowych od­
meldowywały się na starcie i 
meldowały się na mecie ze­
społy, blprące udz;ia! w Mar-
sz;ach Jesiennych. ., 

·og_ólem w dniu wczoral· 
sżym na terenie m. Łodzi 
wzi ęlo udz i ał w tej imprezie 
27.066 osób, W tym kobiet -
ll .633 '1 Normy na SPO i BSPO 
zdobyło 24.876 osób, w tym 
10.531 kobiet. 

Pod względem ilołc!owym 
najlepiej wypadł Wydz. o '. 
śwlaty, który może się po· 
su:zyc1c udzialem w Mar­
szach Jesiennych 17.363 uczen­
nic i uczniów Drugi~ miejsce 

Przez trzy dni w Kielcach 
odbywał się turniej finało­
wy siatkówki żeńskiej " 
wejście do. Jigi. W turnieju 
tym . obok zespołu AZS 
(Gdańsk) - Budowlanych 
(Warszawa) I Stall (Mielec) 
udział także. w7ięly sialkar-
1\:1 łódzkiej Unii. Lodzian­
kl urzewyż,zaly o klais!i 
wszystkie p„zostale zespoły 
wygrywając gładko trzy 
spotkania, w których nh1 
pn:egraly !łDi Jednego set.1. 
Dzięki &emu zwycięstwu 
Unia po rocznej „kwaran­
tannie" w klasie A po· 
nownie awan8owala do ligi. 
Obok Unii cło ligi awans 
wywalczyły siatkarki Budo-
wlanych z Warszawy. I z.a jął Włókniarz- 2.563 osoby, 

trzecie - Zryw - 2.413 uczc· 
stni\{ów. · 

w· meczu bokserskim 

Przypadkowy czy szczęśliwy_ re~iS 
' . . 

łódzkich ligowcó·w w Warszawie? 

CWKS - WŁÓ.KN IARZ 1': 1 (1·: 1) 
Bramki zdobyli: Pohl - w 

34 minucie dla CWKS, w 
chwilę później Jez;ierski dla 
Włóknia:rza, 

I Red. Zdz. Królewski. te le.tonuje~ trudniejsze. W 44 minucie by· 
liśmy świ adkami oof.a.tniego · 
zrywu Włókniarza. Kombina· 
cja jednak SoPoJrka z. Kubo· 
c:zem zakońc:zył.a się bez: po· 
wodzen ia. · 

CWKS' Szymkowiak, Zieliń· 
~ki, Orłowski, Hajdu~, Sbrzy­
kalski, Grzywocz, Ćechelik, 
Brychcy., Kowal, J a.neczek, 
Pohl, P iechaczek. 

ba to przyznać obiektywnie, 
zademonstrowali wczoraj wyso­
ki kunszt piłkarski. Byli do­
brzy technicznie, walczyli z 
niebywałą ambicją o H:ażdą 
pitkę„ a że nie osiągnęli zwy­
cięstwa, przypisać to · gtównie 
należy brakowi' wykońclema 
podbramkowego. Wynik remi­
sowy · uważać więc należy za 
szczęśliwy dla W!ókniarui. 

wskazywała 34 minutę gry, 
jedna z ładnie przemyślanej 
akcji CWKS doczekała się 
wresz;cie pożąda.nego rezujt,;itu. ,-------"------­

WŁOKNIARZ: Szczurzyń· 
&ki, Stusio, Urban, . Baran, 
Jańczyk, Wlazły, Jezierski., 
PilaTski, Kokot, Soporek, Kul. 
bocz. Sędziował Staroniak ze 
Stalinogrodu. Widzów około 
15 tys, 

P o zwych~skim meczu Włók­
niarza z Gwardi ą, pisaliś· 

my, że piłka rządzi się swoim\ 
I't'awami, Nie ma w niej miej· 
sca na żadne kompromisy. 
Doświadczył tego wczoraj 
Włókniarz,' remi sując szczęś­
liwie z CWKS 1:1 (1:1). 

Piszemy gzczęśliwie, gdyż 'w 
prugiej połowie meczu !odzia­
nie przez cale 45 minut nie 
mogli się ani na chwilę otrzą­
snąć z przygniatającej przewa­
gi gospodarzy. Wojskowi, tr:re-

Łodzianie podobali się jed­
nak warszawskiej 'publiczności. 
W pierwszej polowie byli rów­
norzędnym przeciwnikiem. A' 
ich akcje, nie pozb;iw ione chwi­
lami dużej piynności, nosiły w 
sobie z.awsze najwyższe nie­
bezpieczeństwo dla gospoda· 
r;zy. Odczuli oni już w pierw­
szych sekundach gry, gdy Pi· 
larski wykorzystując przytom· 
nie błąd obrony CWKS z .;il-
kunastu metrów skierował 
bombę wprost na bramkę 
Szymkowiaka, ale niestety ..• 

------------=--:-minimalnie ponad poprzeczkę. 

ZLE NASTAWIONE . 
CELOWNIKI Amatorów nie brak 

Okazji takich do zdobycia 

na organizację olimpiady ~~~:a~~~~- ~~~~~~~ciłmi~a~ 
Seltretariat Generalny Ml..irynarodo- kilka Soporek; który nie do· 

wega Komitetu Olimpijskiego podoi o- strzegał j akoś swych kolegów 
llc'olnle do wiadomości, li 19 miast na boisku i Ul wszelką cenę 
ubiega Il• a lgrxyska ollmpllskle "' • ·1· 
1960 raku. Zimawq olimpiad• pragną chciał sam zostac tym szczęs 1-
1organl1owat Innsbruck, St. Moria, wym strzelcem. Ale jakoś 
Garmisch Partenkirchen, I Karacd dziwnie mu to nie wychodziło. 
tPoki1tan), St ! S k " t . o letnie lgny1ka ublegajq 1lę1 rza Y opor a m1ia Y S1ę z 
lruk1~1a, ludapu1~ Rzym, Lozanna, bramką albo grzęzły w rękach 
d1lcag~, Dotr~lt, Las !'•ąelu, Mln· Szymkowiaka. Szczęśliwszym 
neapoh1, Nowy Jartc, Foladelfla, San \ strzelcem okazał się od niego 
Francisco, Toronto (Kanada), Bueno• P hL Gd sk ó k 
AłrH, Tokio ł l<aracd. o y w a~ w a . zegara 

CWKS zdobył prowadzenie 
1 :O. Radość jednak na trybu· 
nach stadionu Woj ska . Polski.!· 
go nie trwała długo. W tejże 
samej minu~ie przy piłce =­
lazł się Pilarski. Przermcif ją 
głową do Jezierskiego, a ten 
nie obstawiony przez obronę, 
umieścił pi_łkę blyskawiczny:n 
strz.ałem w samym rogu bram­
ki Szymkowiaka. Po· prawei 
stronie trybuny, gdzie zebrała 
się najwięcej kibiców z Łodzi, 
zahucz.a.Io od oklasków. Dalsze 
minuty upływają pod znakiem 
upartych, niekiedy b.ardzo ład 
nie przeprowadzonych 'a'ta:<ów 
wojskowych. Wynik' do przer­
wy pozostaje bez zmian. 

NIEUZĄSADNIONY „MUR~ 

Po zmianie stron calko~tą 
inicjatywę przejęli wojskowi. 
Łodzianie zep,chnięci zost<.li do 
defensywy i robili wr1fżenie, 
jakby zrezygnowali ze zwyc11:­
stwa, skupia;ąc głównie swe 
siły na utrzymanie wyniku 
remi)lowego do · końca spotka · 
nia. Czemu to przypisać? Nie 
wiemy. Nie umiał nam na to 
odpowied z;ieć również ich tre-
ner, Władysław Król. , 

Ot, po prostu coś nie wy· 
chodziło, Przy tym Szczqrzyń· · 
ski bronił zbyt pewnie. Dużą 
Ilość piłek wypupzczał z rąk, 

stwarzając bardzó niebocpie· 
czne momenty. · Atak CWKS 
nie umiał ich jednak. wykorzy. ---------------------------1 stać, choć atakowali oni do 

Francja-Niemcy zach. 3: 1 (2: 0) 
Rwie się w strzępy 
mistrzowski tytuł świata 

HANOWER. (tel. wł.) 
82 tysiące wid7.ów było świad• 
kami kolejnej porażki mili· 
trzów świata. At do 60 minuty 

I liga 
Unia (Chorzów) - Budow­

lani (Chonów) Z:O 
KoleJar:1 (Po:111ań) ..,.... Gwar­

dia (Warszawa) 2:1 
· Gwardia (Kraków) - Ogni­
wo (Bytom) Z:Z 

Górnik (Radlin) - Og11iwo 
(Kraków) 3:0 

CWKS - Włókniarz (ł.ódil 
1:1. 

TABELA 

Unia (Chorz.) 15 21 !1:13 
\Vlókniarz (Łódź) 16 19 25:15 
Ogniwo. (Byt.) 15 17 28:111 
Gwardia (W-wa) 15 17 18:19 
Kolejarz (Pozn.) 15 17 12:U 
GómiW (Radl,) 16 15 18:21 
Budowlani (Ch.) 15 13 19:26 
.Gwardia (Kr.) 14 lZ 13:111 
Gwardia (Bydg.) 14 ·n 11:1~ 

Ogniwo (Kr.) 14. 11 18:Z3 
CWKS (W-wa) 14 11 13:21 

li liga 
Włóknlars (Kraków) 

Ogniwo (Tarnów) 3:1 
Górnik (Bytom) - Górnik 

(Zabrze) 0:0 
Górnik (Walbrzrch) - Stal 

(Sosnowiec) 2:2 · 
Gwardia (Kielce) - Kole· 

Jarz (Warszawa) tle 

I Bpdowlan\ (Gdańsll) 
, Ogniwo (Wrocław! 1:0. 

TABELA 

G6mlk (Był..) 16 
Budowlani (Gd.) 15 
Wlókniars (Kr.) 16 
Stt~I (Sosn.) 15 
Gón:iik (Walb.) 16 
Górnik (Zabrse) 15 
Budowlani (Op.)ł 15 
Ogniwo (Tarn.) 15 
Gwardia (KieJ.J 15 
Ogniwo (Wrocł.) 18 
Kolejarz (W-wa) 16 

!3 Z2:11 
21 19:9 
21 38:1S 
19 z1:12 
16 32:22 
16 19:14 
11 17:23 
11 Z5:3ł 
11 19:31 
i.1 lł:3~ 
10 16:31 

Szachowe mistrzostwa Polski 

Włókniarz przeRfał Z·Koleiarzem (Szczecin) 9:1.1 

Francuzi mieli pnygnlataJą~ą 
przewagę I doprowadzili prze­
clwnikó\• do kompromitacji. 
Atak niemiecki nie przeprowa­
dził w tym czasie ani jednej 
g{oźnej akcji. Bez przerwy 
walka toczyła slę w najbli.i-
1zym rejonie bramkarza Nie­
miec - Turka. Bramki zdoby­
li w Zl min. Folx, w 34 Vin­
cent I w 5S Folll:. Dla Niemców 
jedyny punkt uzyskał w 75 
mln. Stuermer. 

Na dzień przed meczem _we­
teran francuskiego futboln, le· 
wy łącMlik Ben Barek, oświad­
czył z rozbrajającą szczerością,: 

końca · z · niebywałą zaciekło­
ścią i gdyby rcnciągnęli grę 
na obydwa skrzydła, a nie· for· 
eowali jedynie prawego, ' kto 
wie, czy Włóknjarzowi udało­
by się uratować ten jeden 
punkt. Przez. cale 35 mln. na 
próżno czekaliśmy na jak!ś 
kontratalt" łodzian. Dopiero 
zainicjował go Baran. Po po· 
rywającym saidzie wzdłuż 
prawie cale boiska, ws.pa· 
niałą jego c trll łapie Pilar· 
Solti i piłkę kieruje do brarp.kl 
Szymkowiaka. Przynosi to' lo· 
d-z:ianom tyl~o rzut rożny. Po 
.::hwili z'dobywają drugi kor· 
ner, ale, niestety, obydwa nie 
przynoszą efektu. 

Na kilka minut przed koń· 
cem meczu Kowala zastąpił 
w CWKS Janeczek. Na boi· 
s.ku zapada jednak szybko 
zmrok. Piłka staje się coraz 
mniej widoczna i akcje oby· 
dwu ataków stają się coraz 

Porażka 
Tarnowskiego 

Po raz pierwszy bokserzy tazja sędz.iowska. Wczoraj -
Wlókni.arza byii bl:scy zwy- wbrew oczywistym faktom, 
cięstwa. Drużyną wyszła na w·yliczyli oni zwycięstwo Mu­
ring nien.agannie przygotowa- rawskiego. 
na, pełna arnł:>icji i bojowo- - Urbaniak dał pierwszą 
ści. Anielak w ciągu póltorej rundę Murawskiemu i · dlate­
rundy rozprawi! się ze żmu- go „nie wyszedł mu" końcowy 
dą, dzięki czemu 'Włókniarz werdykt - tłumaczył mi po 
prowadził 2:0. Nie bardzo wie- meczu międzynarodowy arbi­
rzyliśmy w możliwości Kar- ter K. Twardowski. 
glera, ale mały blondynek z Urbani.ak dał · Murawskiemu 
Włóknia.ri.a za.skoczył nas 'pierwszą, Moszkowski drugą 
świetną foqną. Boksował z u- rundę a obaj ostatecznie wy­
derzającą inteligencją. Zna on liczyli, te wygrał su:zecinia­
doskona.le Murawskiego, więc nin. Małą pociechą · jest fakt, 
przezornie pozostawał w obro- iż 1'1.atura był bliższy prawdy 
nie, starając się tego specjali- orzekając remis. Jakby się , je• 
stę defensywy wyciągnąć do dnak spr,awy nie mialy, Kar­
ataków. Powiodło się. Mu- gier zosUil pozb.aw1ony z.aslu­
rawski,' nie mając okazji do żonego sukcesu, a w konse• 
kontrowania, musi.al prze j ść kwencji tego Włókniarze 
do ofensywy. Wtedy sam zbie- szians na z;wycięstwo w me­

ZA WIEDZIONY 
OPTYMIZM 

rał kontry. Lewe proste Kar- czu. 
giera były tak celne jak ude­
rzeni.a bilardowe. Murawski 
stracił wyrazme kontenans. 
Po pierwszej przegranej run- Co prawda w to zwycięstwo 
dzie, nie widząc żadnego spo- wierzyli wszyscy aż do wagi 
sobu na przelam'anie pozycji lekkośredniej. Do tego mo­
ptzeciwnika, postanowił wypró· mentu stan meczu brzmial 6:6. 
bować swe sztuczl\i, sprytne, Wysz.edł na ring · Guziński i 
choć często stojące w kolizji Z" przez salę ' pneizedl pomruk 
regularni walki. Sędzia ringo- uznania 'dla młodego eksmi­
wy uk.arał go za to upomnie- strza Polski. Jego przeciwnik 
niem. Nie ulegało wątpliwości. Krajewsk; byl ,.kartą n iezna­
że i drug.a runda należała do ną". Niedługo. Po póltorei m i-
łodzl.an ina. nucie przekonaliśmy s i ę, że 

PUBLICZNOSC SOBIE, Krajewski jest niezwykle nie-
A SĘDZIOWIE SOBIE„. bezpiecznym Pi<':ŚCiarzem. Ten 
W trzeciej Muraw;iki wyko- mańkut o muskularnych, dłu-

rzystal swą lepszą kondycję. gich ramion.ach, miał niepew­
Przelam.al spokojny opór Kar- ną minę, gdy Guziński zwin­
giera. $miały, zdecydowany nie unikając jego ciosów sam 
atak przyniósł Murawskiemu bil z 'doskoków niespodziewa-
2 punkty zysku. Gdy gong ob.: nie i silnie. Ale po półtorej m i­
wieścil koniec walki, widzo- nucie łodzianin stracił cie rpli­
wie nie żałowali rąk dla o- wość. Przedostawszy s ię na 
klasków. Bili je tym chętniej, półdy.stans nierozważn ie od­
fż byli głęboko przekonani o krył się na chwilę, zadając 
zwycięstw ie Kargiera. Jed- cios„. Jak blyskawica S!Jć!dła 
n.akże przekonanie widzów nie nań kontra Krajewskiego. Gu­
ma najmniejszego znaczenia ziński padł Jak długi na ring. 
dla wyniku walki. O tym de- · Wstał w porę, nie 'był jednak 
cydują sędziowie. Niezb<1dane zdolny d-0 walki i został ode­
lą drogi, którymi chod7:1 fan- · słany do rogu. Tak z;ginęly 

wszelkie nadzieje na zwycię­
stwo. 

CELNY CIOS 
ZADECYDOWAŁ 

Zaimponował nam Sz.alińskl. 
Jego przeciwnik - Sokołow­
ski - miał wyraźną przewagę 
warunków fizycznych. Był 
wyizzy, o dłuższych znacznie 
ramionach. I umięjętnie trzy­
mał !odzianjna na dystans, 
skąd prostymi ch1łat punkty. 
Ale na ~zątku drugiej run­
dy wlazł na kontrę. Sz.aliński 
nie przegaipil swej sz.ansy i 
grzmotną! na punkt. Sokołow­
ski zwalił się na matę. Od tej 
chwili panem sytuacji był ło­
dzianin. Wygrał przekónywa­
jąco i wysoko. 

GRAD CIOSOW 
I INTERWENCJA TRENERA 

z ciekawszych epizodów me­
czu notujemy jeszcze. błyska­
wiczne zwycięstwo Pińskiego 
nad Stanikowskim. Piński n ie 
dał łodzianinowi chwili wy­
tchnienia, potężnymi ciosami 
zepchnąwszy go do beznadziej­
nej obrony. P isa rski· w porę 

ingerował, ratując, swego z;a­
wodnika przed katastrofą. 

W wadze ciężkiej Włókniarz 
wystawił młodziutk iego Ko­
walewskiego • . bowiem w pią­
tek otrzymał depeszę o dys­
kv:alifikacj i Jaskóły. 

Wyniki techniczne (na pier­
wszym miejscu Włókn iarze): 

An ielak wygrał ze żmudą, 
poddanym w II rundzie, Kar­
gier' uległ Murawsk iemu, Kę­
cer~ki wypunktował Starzyń­
skiego, Sz;alif1ski zwycięży! 
Sokołowskiego, Kawczyński 
przegrał z· Sadowskim, Stani­
kow 1>ki zos tał poddany Piń­
skiemu, Guziński przegra! 
przez tko w I rundzie z Kra­
jewskim, Cyran zwyciężył 
przez; ~o w II rundzie Szwar­
ca. Wa~zczuk zremisował z 
Cerank iem i Kowalewski uległ 
Swierzyńskiemu. 

- Nie ma żadnych szans 
taka reprezentacja, w · której 
aa jeszcze Jestem niezbędny.„ 

W Istocie szanse stały 1 :5 na 
korzyść Niemiec. gdy sędzia 

GrofiUh dal w soho&ę po połu­
dniu znak na rozpoczęcie me· 
czu. Rzeczywistość przeszła 

Jednak wszelkie oczekiwania. 
Doskonała defensywa francus­
ka riatychmlast zakryła do­
kładnie własną połowę boiska, 
a Jonquet na środku pomocy I 
przy współpracy Louisa I 
Mahjouba stał się tworcą po­
mysłowych akcji zaczepnych. 
Skrzydłowi · Vincent I Foix 
stwarzali groźne sytuacje pod 

~:::~I\ ~:a~~ec:;j ~:fu~ge„ 
tnym kierownikiem tej forma­
cji. Już po 5 minutach wido­
wnia zamilkła pod wrażeniem 
świetnej gry Francuzów. Tyl­
ko 5 tysięcy turystów z Fran­
cji dopingowało swych roda· 
ków. W 21 mln. Foix z poda­
nia Kopy uzyskał prowadzenie. 
W 34 mln, Ben Barek wypra· 
cowal świetną pozyc)ę dla 
Vincenta I Turek skapitulował 
po raz drugi. W 4 min. później 
„weteran"' Ben Barek miał już 
dość ostrego tempa I opuścił 
boisko, oddając miejsce De­
renddro. 

Olbrzymia przewaga Francji 
tnvala przez pełną godzinę. 
Potem gra się wyrównała, a 
w ostatnim kwadransie Niem­
cy rozpoczęli niesłychanie o­
strą . grę i wtedy Francuzi o­
graniczyli się do obrony wyni­
ku. 

* * „ 
\V innych meczach mlej)zy­

państwnwych padły wyniki: 
,JUGOSt.AWlA - TURCJA 

5:1 (2:0). 
SZKOCJA - W AUA 1:0 

(0:0). 
FRANCJA B 

(2:1). 
SAARA ł:l; 

Żużeł-źużeł-żużeł 

Paukard 
mistrzem Polski 

wczorof w Wor11awle rotegrOno 
piqtq I ostatnlq elimiriocj ę in· 

dywiduolnych mistrzostw POiski. na 
żużlu . No starcie st:męlo B kandyda· 
tów do tytułu mistrza Polski. Wśród 
nich zabrakło jedynie mistrza sportu 
Olejniczako, który po doznanej kon• 
tuzji na 1owodoch w Czechowie nie 
mógł wziqć udziału we wczorajszych 
r:owodoch. Prr:yglqdoł się on wolce i 

trybuny. Ole jnicr:oko r.astqp l ł rer.erwo·. 
wy Wieczorek, który jui w pierwszym 
wyścigu u leg_ł wypadkowi I tostoł wy­
mieniony na KrokoY1ioko . Ale tym ,ro• 
iem Krakowiak f'ec:hol bez wi ęlcneg'!> 
powoch:enlo, zojmujqc dolsre miejsce. 
Najclekowsz:y był drugi wyścig, w kt6· 
rym Szwendrowskl pokazał piękny styl 
jazdy. Łodzianin doskonale wc:hodzlł w 
wiraże ł bardr.o dobrze wyjeżd ioł no 
prostq. Toteż nic dziwnego, ie w 
tym biegu pokonał kupczyńsklego , · Fi­
Jołlcows kl ego I Nozlm~a . Czas, jaki u· 
zyskał Stwendrowski w tym biegu, był 
najl,epny J wynosił 1 :20,9. Po biegu 
tym jednym 1 nojpowoiniejszych fawo­
rytów stał się w ięc Sr.wendrowskl. Nie­
stety, łodz ianin w pQzostałych biegach 
poj echał nieco słable l I u l egł m. In. 
Paukardowl, który to wc1oraj wygrał 
cztery wyScigl I zdobył tytuł mistr:r.o 
Polski, gro.modzqc 3J pkt. Nie powio­
dło się też łodzianinowi w bezpośr,d­
nim pojedynku z Suc:heckim o tytuł wi· 
cemistrza.. Szwen~rowskl w biegu tym 
popełn ił kilka błt:dów. ulegajqc Su­
checktemu . No trzeciej pozycji uplcuo­
woł się Kupczyński 27 pkt., o rio 
c1wortej - S1wendr0Ywski - 27 pkt. 

Po rai.ka 
żużlowców Ogniwa 

W towarzyskim meczu żużlo­
wym rozegranym w Lodzi Ko· 
lejarz (Rawicz) wygrał z Ogol­
" em (Lódź) 29 :25. 

Najlepszy czas dnia 1:20,S 
uzyskał Szwendrowski w ostat­
nim biegu z Kapałą. 

W rozgrywkach dziewiątej 
rundy licznie zgromadzona 
publiczność obserwowah m. 
in. spotlta.nie Sliwa - Mak_ar­
czyk. Po rozegraniu debmtu, 
wskutek niedokładnej gry m1 
.strza Polski, Makarczyk osiąg­
nął znaczną przewagę i wyda~ 
wało się, że powinien wygrac 
dobrze skonstruowanym ata · 
kiem. Jednak i on z kolei po· 
pełnił parę błędów, popadł w 
gorszą pozycję i dopiero w 
groźnej dla siebie sytuacji wy­
konał szybko parę niezlych ru· 
chów, które dały mu sz;anse 

1 uratowania partii. Zresztą wy­
i nik zależy w znacznyl'I! stop· 

niu od posunięcia tajnego. któ· 
re Sllwa zapisał do koperty. 
Szczeciński za wodnik . Gniot 

gra w tym turnieju bard'z.o do­
brze. Wykorzystal on błędy 
taktyczn·e przodownika tur~e­
ju Tarnowskiego i wygrał, zdo 
by wając cenny punkt. Aria·· 
mowski nieświetnie rozpoczął 
partię ze Szczepańcem, lecz 
potrafił; znajdując się w wiel­
kim nledocz;asie, .przeprowa 
dzić bardzo . piękną kombinację 
i poświęcając ,parę figur za· 
matował przeciwnika. Gromek 
w partii z; Brzóską osiągnął 
lepszą pozycję. Ciejka zremi­
sował z · Błaszczakiem. Owo 
rzyński po krótkiej W'ilce z 
Witkowskim zremisował (po 
ra-z: ósmy w tym turnieju!) 
Gawlikowski zremisował z Pla· 
terem, Kwilecki z Grynfel 
dem, Ziembiński wygrał z Ró 
żańskim. 

Stan turnieju: Tarnowski, 
Gawlikowski i Arłamow&k. 
- po 6 pkt., S!iwa ~ 5,5 
(I 2 niedokończone), Ma­
karczyk 5,5 (1), Dworzyń · 
ski, Witkowski i Gni'.lt po 5. 
Brzóska 4 (2), BłaszcZ!lk , 
Grynfeld , Plater I Ziembiński 
po 4, Różań&ki 3,5, Kwilecki 3, 
Szczepaniec i Gromek po ·2,5 
(1), Ciejka 1,5 (!). 

Dziś o godz. 16 dziesiąta. 
runda turnieju. 

Kolarski Wyścig Przyjaźni 
wygrał 

Kiedy w dy'1<'!•ll sportowej Je.I 
mowa ·O wpływie rutyny na prze-

• bieg walk.! w wyłc\gu kolarskim, 
wiele, 0&ób, nie uznając tego ro­
dzaju teor\J, fwierpz1 wprost, Jt 
o powodzeniu k:>larza na szo!lie 
decyduje prude wszystkim priy­
gotowan~ e r.a\vodn!ka. A więc for­
ma, pod m ianem które.1 rozumie ... 
my wysoką technikę jazdy, S<yb· 
kość l odporność na zmęczenie . 

We wcz:ir aj.szym wy.ścigu kolar­
skim rozegran ym w Lodzl w ob· 
wodzle zamkniętym (na autostra­
dzie war!lu.wakleH reprezentant 
Włókniarza - Jerzy Bek udow0<'.1-
rtlł 20-tyslęcmej w:downl, Jak 
wielkie z.nac,;enle dla..,rozstrzyga­
jących się losów tej walki pMl•d•la 
roz.s.ądn le stosowana taktyka. Be:ic 
wyści gll nie WY&.rał. Odwrotnie, 
po przejechaniu jednej trzeciej 
dystansu został · przez komisję 

•'ldz lowską wycofany z trasy. A 
Jednak on był ojcem chrzestnym 
aweao kolegi klubowego - Swjer­
cza. Gdy ten zalnlcjował uciecz­
kę, Bek obj~! kon\rol~ nad pozo­
stałą grupa,. Celowo hamował, a· 
b:v, w ren sposób utrudnlć pogoń. 
Sztuka s i ę udalt. Nim naJgroź· 
n.lejsl rywale zorlentowali się, o 

, 

Swiercz 
trasy: Pow6d? Defekt. Zmiana nll 
lńny kosztowała Je<ln.Ó okrążenie. 
Od t~j chwili wie.rnie iaopiek.o­
wat alę Swlerczem. N im zd.ątonc> 

przez. megatony, us tawione na 
t r asie, uprzedzić Beka, li w myśl 

regulaminu nte wolno zawodniko­
w i t racącemu okrążenie wskutek 
defektu podciągać p ierwszego, 
zdążył już on pC>Sadzlć kilkakrot­
n!e na kółku swe go podopieczne• 
go. A potem jadąc obok: dykto­
wał Swiere1'.owi tempa, Swie.rca 
wygrał w: ęc: drugi lotny t in iaz t 
:z przewagą 150 m nad pozo:statymio 
rywalami p ierwszy zameldnwał 

s it; na mecie, przejeżdżając 30 o• 

krążeń zamknh:tej t rasy, wyn:>• 
••ącej M km w czasie , 1 godz. 
3D min. Na drugim mi~jscu upia• 
soWał się C'hwien'daCT. 1:30,34, trze­
c le m iejsce zaj~ł ~l.-lśkiewlcz -
l : J0 ,3ł. c~wa rte - Waliszewski -
1:30 136, p iąte - Jan;i ro ·z - 1:30,31. 
Drutynowo z"ryc'if',stw'o Odniósł ze­
spól CWKS, któ ry tym samym 
ulobyl Puchar Przyjafnl. O tę to 
nagrodę rozgryw•nY był wc:zoraj­
azy wyścl S', nod którym protekto­
rat objął przewOdntcrący Rady 
Narodowej m . Łodz.1. tow. Ge• 
raga, 

co Bi.kowl chodzi, ·SwJucz miał r;:===============:::; 
jut nad n imi przewagę, pozwa„ 

Dynamo (KiJóW) 
w finale 

rczgrywek 

o · Puchar ZSRR 

lającą llczyć na zwyct.:Stwo w 
pierwszym finiszu. w ostatniej 
chwil! zagrażał mu poważnie je­
dynie Precz.yńsk\ (Spójnia Łó<lt). 

Nie szukając wspólników do 110-
gonl, Preczyńskl oderwał się od 
grupy 1<ontrolowąnej prze-. Beka 
I na finiszu lotnym przegrał o 
kolo. Szybko W)lczerpal · się Jed· 
nak zapas sil, którym! dyspono-
wał Preczyńskl. Po finiszu nie Półfinał o Puchar ZSRR 
wysilał się on w dotrzymaniu kro- między Dynamo (Kijów) a 
ku Swlerczowl, toteż bez trudu Zenitem Leningrad pr:r.y-
dolączyla się do niego pozostała niósł po dogrywce ZwYClfl-
stawka kolarzy, W międzyczasle słwo Dynamo t:o.· Jedyną 
wycofa! się Wrzesiński wskutek bramkę mecim zdobył Kol-
detektu roweru, następnie k>o te- cow. Finałowe sdotkanle 
go zasłużonego koian;a podzie!lll ; Dynam9 - Spartak (Jery· 

wan) rózegrane zostanie w 
Ulik, Rebu:la, SielaWgk! I Micha· I 
lak. Bek równleż musiał •siąść nadchodząc'\ środę W MOii• 

kwie. 1 roweru przed wycotanlem 10 z. .__ _______ , _____ „ 

Kronika 

par.ty~na 
D1lelnlco Pote1lo: dziś, 11 

om., o godz 18, w soli KD, 
przy al. Kośei unk1 .-0, oclbę­
d1ie się zebranie koła tereno-
wego, 

• * • 
Jutro, 19 bm., o godz. 16, W 

soli Zokładów Im. BorUckiego 
pn:y ot. Kościunkl .l,O, odbę­
dzie •I•. "ła 1adp w.nys~kich 
p,..Wodnla~cb Ul • 'ZMP" • 
zo/cłodów, r"•tytueji j ltondlu u­
opolecznlon~g.o , „ &er•ru d~iel­
oicy Pole1ie. 

Dll•lnlca Sr6dlllleklo: Iu\ro, 
,9, bm., o godz . 16, w 101i 

MDK, ul. Montunki •o, odb•­
dzie •illł norcda or.ganiiotorów 
grup portyjnych no temat: 
„Reałlzocjo wytycznych Il Zjoz· 
du w obniżce kosztów wło1-
nych w zakl>docl\!> produkcyj· 
nych". 

Obeenoić wny•tklch organl­
rotorów grup partyjnych )•1t O· 

bowiqzkowa. 

• • • 
JutTo, 19 bM„ o ~odi. Ił, w 

1011 KO przy al. Kaiciunki 4, 
odb4dzie aitt zebronie _k.oła te­
renowe;o pudstawower orgonf· 
tocj i partyjnej prz:y dzielnicy 
PZPR l6di - Sródmieicio. 

T~ATRY 
IM'. ST. JARACZA (St. Jareac1 21) -

godz. 1P - „Imieniny pana dyre-kto• 
ra" 

KINA 
•AlTYIC (Narulowlaa 20) - „Awan!u• 

ra o dziecko" - goda:. ł 16.30, 18.30, 
20.30. . 

GDVNIA (Prtojazd 2) - Progrom fil· 
mów dokumentuinych I kuli.-ośwlot. 
„Pionierskie lato" - godz. 1a. 19, 20 . 
Program dla najmłodszych: „Męiny 
Pak'", „Kto pieiwsiy11

• „Lot no Księ· 
lyc" - godz. 16, 17. 

MŁODA OWAll.DIA (Zlolona 2) -
„Tajemnica linii okrętowej" - godz. 
16, 18, 2D. 

MUZA (Pobionleka 173) - „Babla" -
godI, 18, 2D, . 

Pil)NIEll. (Froncinkońska 31) - „Ce· 
Jarski piekar~". [ aeria - godz.. l7, 
19. 

POLONIA (Piotrkowska 67) - „Ozie<:I 
ulicy" - godz. 16, 1&, 20. 

PRZEDWIOi>NIE (Żeromsk i ego 76) -
11 Kobieta dotrzymuje słowa" - godz. 
18, 20. . . 

• I MAJA (Kiiiński ego 178) - „Cx&ery 
serco" - godz. 17, 19. 

ltEICORD (Rtgawsko 2) - „Tosca" -
godz. 18. 20, 

ltOMA (Rzgowska 84) - „Dzielnica 
cudów" - godz. 18, 20. . 

SOJUSZ (Nowe Zlotno) - „Mitrla Ko­
kor" - god1, 18.30. 

fATRY (Slenkiewicia 40) - „ł'.-łędznicy", 
Il ser i es - 9od1. , 16, 18. 20. 

SWIT (Boluck'i Rynek - „Moly p11•· 
wodnik" "\ · godz. 18, 20. . 

WOLNOSC (Prrybystewsk;ego 16) -
„Hamlet" - _godL 14, 17, 20. 

WtOKNIARZ (Próchnik·o 16) - ·„Wer.a· 
sy z aniołem" - gcd1, 16, 18, 20, 

WISU.. (Przejazd . 1) - „Awantura - o 
dziecko" - godz. 16, 18, 20. 

ZACHĘTA (Zgierska ~6) - „Babla" -
godt. 18, 20. 

DWORCOWE (Dwortec Kaliski) 
„Wszyscy chcemy wi edzieć", Czaro­
dziejskie loborclorium", „Rzeko Ko· 
nia", ,,Nauko I techniko 17·5011 

god1. 16, 17, 18, 10. 20, 21, 22. 

Dyżury aptek 
Dd1lol11•1 nocy dyiurujq na1tępujqce 

aptffl: Piotrkowska 95, Armii Ciervvo· 
nej ~. Zgierska 63, J:.I. Wolności 2, No · 
wotki 91 . Rzgowska 51, Gdańska 231 
al. Kościuszki 48. · 

OV%URV SZPITALI 
Chirurgia: dził całQ dobę d'yiurufe 
Klin ika Ch irurgiczno, ul. Wigury 19. 
Interna : dziś catq dobę dYi uruje 

Szpital Im. N. Borhelciego, ul. Kopciń· 

skiego ~· 

Dyiur p'>ło!nlua.glnokologlc1ny: bd 
godz. 8 do 20 dyfuruje St.pitol .Im. dr, 
H. Wolf, ul . logiewnicka 3-ł, ad .godz. 
20 do 8 dyturuje Szpital im. dr. Jordo· 
no, ul. Przyrodniaa 7-9. 

Komunakał~ 

Ł6dzk lego Ośrodka 
Szkolenia Partvłnego 

l6d2kl Olrodok Stkolenlo Partyjneg6' 
zowiodornio sfuehoczy somok!ztokenia 
kierunkowego I J Il roku historfi poi• 
skiego ruchu robotniczego, ie wykład 
dla shrhocz.y II roku no temat: „Wal• 
k.o mos pracujqeych pod kie rowni• 
ctwem KPP o władzę klasy robotntct.eJ 
(1918-1923 r.) odbędzie ~ię w środtt, 
dnia "20. X. br., dlo sluchaczy I roku 
wykład na temat: „Po:stępcwe tradycje 
narodu pol1klego" odbęd1ie s i• w plq· 
lek dnia 22. X. ~ r„ o godz. 17, w aa• 
li l6d1klego Olrodk~. ul , Traugutta ,; 

W .rw/qzku z. tym prosimy o 1_gloS'l„ 
n1e sit, do Łódzkiego Oftodko w dn\'"ocr--
18, 19, 20. X. br. w godt. od 8 do li 
po odbiór obonomentów na wykłady~ 

* * * Uwago, słuchacze se moksttałcenro 
klerunkowego 1 I li roku historii Ko• 
munlstycznej Partii Zwlqdcu Rodiiecki„ 
go. 
Łódx\J Oirodek, Sxkofenla Partyjnego 

zawiadamia, ie · ·emlnorlum dla I roku 
hi•lorli KPZR grupo Il! odb.tdm •i~ w 
dniu 22. X, br., dla grupy IV, dtlł, „, 
X. br., I dla grupy V - 20. X, ~ r. 

Dla duc.hoc1y II roku historii KPZR 
grupa I - 20. X. br„ dla grupy II · 21, 
X. br. Wnystkie zajęcia ro1poc~ynajq 
się o goch:. 17 w lokalu Łódzkiego O• 
środka, ul. Traugutta 1. Słuchacze, 
którzy nie by// "a pierwsrym wykładile, 
proszeni 1q o zglo11enle s i ę do lódz­
lr. iego O~rodkcs dla ustal.n /o grupy. 

Jednorazowe 
• • przesuou;c1e 

przyimowania skarg i zażaleA 
w Prez. RN m. Łodzi i DRI 

W związku z X sesją Rady 
Narodowej m. Lodzi, która od­
bywa się dzisiaj, Prezydium 
Rady Narodowej m. Lodzi ko„ 
muni kuje, 1ż jednorazowo 
przesunięty zostaje z ponie­
działku 18 bm. na wtorek 19 
października br. termin przyj­
mowania skarg I zażaleń przez 
członków Prezydium RN m. 
Lodzi i DRN oraz wydzialy 
Prezydium RN. 

Godziny przvjrnowanla skarg 
t zażaleń pozostają bez zmian 
od 17 do 20. • 

RADIO 
PONIEDZIAŁEK, '8 PA%DZIERNIKA 

195' R. 
FALA 230,t m 

WIADOM0$CI: 5.~. 6.00, 7.110, J . .0, 
12.0ł, u .oo, 18.15, 21.30, 23.55. 

1.4S R:odiawy kurs jętyko rosyjskiego. 
e.os Mutyka. 8.4.5 Z mikrofonem pn.ei: 
miasto l wi eś (powtórtenie r. dnia 16. 
X. 54 r.) . 8.55 Chwila mu1ykl 1 płyt. 
9.00 Omówienie pro9romu no dzień 
bieiqey, komunikat meteorologlc.zny o• 
roi lnformocje. 11.55 Chwilo muzyki % 

płyt. 12.10 Muzyka rozrywkowo. 12.25 
Na swoj1kq nutę. 12.40 Pog. dla wy• 
chowowcz:yń przedszkoli. 'i2.45 Audycjo 
dla wsi. 13.00 Informacje dnia. 13.05 
Program dnio. 13.10 Ftogm. pow. „Wy„ 
spcs Kwiatów". 13 . .30 Audyc]a szkolna 
dla klos lłceolnych. 14.05 lnformoci•· 
14.09 Komunikat o łlonle wód. 1ł.10 
A.udycjo szkolna. 14.30 lód.t w progro· 
mie drugim - koncert so ~i s tów. 15.00 Po­
pularna muzyka 1ymfonlczno. 15.20 
Muzyko ro z: rywkowc. 15.50 A.ktuqlny fe„ 
lieton. 16.00 Muzyk.o dla wHystkich. 
17.00 Z życia Zwiqzl.cu • Rodiledtlego. 
17.30 Audycjo dta d1 iecl „Nane spra• 
wy", 17.40 Chwilo muzyki z płyt. 17.45 
Z mikrofonem przez miasto i..._ wie•. 
17,55 Chwilo muxyki z plyt. 18.00 R„ 
porlai aktualny. 18. JJ Omówienie pro• 
gromu no d1ień następny 1 chwila mu-
1yki. 16.20 Kor:icert ork. 19.00 Muryka I 
oktuolnoścł. 19.25 Poznajemv formy 
muzyczne, 20.00 „Dom otworty"-kom ... 
dio . M. Bałuck i ego. 2).45 ~ Muzyko to· 
neczna. 22.20 W dz iwnym mleicie. 22'.40 
Polskie symfonie X-lecia , 23.10 Muz:.yka 
no dobranoc, 

Ważne telefony 
Stroi Połarna - I 
Pogotowie Rotunllo~ - 25.ł-U 
Miejska Komenda MO - 253-'0 
Miejski Oirodek I nlormacjl - UMS, 

bdaglllo toltglllfll. Redot!OI iiocralny prlyJmufe codzl1nnlo w oad1. '2-U, 1ekrelon odpowledtlal~y w godt. 
..,.lc:in~ 211-111 dlłal l9ln» 14'-ła. allil -- '"•71• Redokcla nocno 145-!iO. 1>11oł oaloHeń „ I.Odi, ul, 
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